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7N O W U  ZAMACH NA NACZELNEGO  
REDAKTORA W  NIEMCZECH.

M n,borg. (Pat) W olff. W czoraj w  no­
cy żona redaktora Marienburger Zei- 
tung“ dra R eissa  u s ły sza w szy  przed do­
m em  na u licy w rzaw ę, zb liżyła się do 
okna i w tej chwili została  ugodzona kulą 
rew olw erow ą. S trzał miał b y ć  w idocznie  
sk ierow any (Jo Jej m ęża. Reaaktor R eiss o  
trzym ał w  ostatnich dniach kilka listów  z  
pogróżkam i, w  których w zyw an o  go aby  
w  przeciągu 8 dni opuścił Malborg. W  no 
cy z 29. na 30. czerw ca podłożono pod 
d rzw i jego m ieszkania bombę, która jed­
nak nie eksplodow ała. Za w yk rycie  spraw  
c y  zamachu w yznaczono nagrodę 10.000 
marek.

NOWY SPISEK WOJSKOWY W POR­
TUGALII.

Lyon. (Pat) Radio. Rząd de S llvy  
p rzedsięw ziął energiczne środki, by  zapo 
biedź nowem u sp iskow i wojskow em u w  
Portugalii. Dokonano aresztow ania w ielu  
oficerów .

\ SH -L

P O -Z T A  LOTNICZA M JfT R Y A -C Z E -  
CHOSŁOW AC Y A- W ĘGRY-POLSKA.

Wiedeń. (Pat) Od 16. bm. zaczną kur 
so w a ć sam oloty pocztow e m iędzy Au- 
stryą, C zechoslow acyą, W ęgram i, Polską  
a Francyą. Za hst z W iednia do W arsza­
w y  opłacać się będzie oprócz zw ykłej 
taj^sy pocztow ej jeszcze 300 marek-

Węglowa góra w Feicinie.

Anglicy chcieliby obalić traktat 
wersalski.

Londyn, (A W ) W ypadki polityczne w  
Niem czech, w raz z Katastrofalnym spad­
kiem marki niemieckiej w y w o ła ły  w  pew  
uej części prasy angielskiej propagandę w 
kierurdcu obalenia Traktatu W ersalsk iego  
i zastąpienia go innym. „Dailly E xpress*  
staw ia  żądanie, aby zam iast Traktatu W er 
saiskiego zaw arto n ow y traktat pokojow y  
m otyw ując to żądanie tem, że  tw órcy  da

w nego traktatu opracow ali go  w  n ieśw ia­
domości, nie w iedząc jak w ygladać będzk  
Europa powojenna. Artykuł „R. E.“ pod 
koniec w yraża  nadzieję, źe ttardhig zapro 
si do W aszyngtonu przedstaw icieli tych  
m ocarstw , które podpisały traktat wersa. 
sk Ina konferencyę, mającą na celu ząw ar  
cie raktątu now ego,
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O d chw ili pow stan ia n iepodleg łego  
P a ń s tw a  P olskiego, zazn aczy ! się n ieraz  
iów chłodny stosunek  W ielkiej B ry tan ii do 
Polski. T en  chłód angielski odczu w ała  
P o lsk a  n ieraz  b a razo  do tk liw ie  —  m oże 
n ieraz  i zanad to  dotk liw ie i g łęboko 
a  to  dzidki n a tu rze  polskiej, w raż liw ej jak 
lióć m im ozy na k ażd e  najm niejsze dotki, ę 
cie. D usza polska, w y m ęczona n iew olą, 
m a rz y ła  o chwili w olności. A ta  ohw ha 
w olności jaw iła  się u tęsknionym  oczom  
polskim  w  p rzed z iw n y m  blasku i jasności. 
A za razem  polski rom antyzm , k tó ry  p rz e ­
cież i ży ł i ży je  w  duszach polskich, k az a ł 
w ie rzy ć  w szy stk im  p raw ie , że  z chwillą, 
gdy  umilknie szczek  o ręża  W ielkiej W o j­
ny.. —  to z pól z lanych  -k rw ią  m ilionów  
w stan ie  n o w y  dzień dla całej L udzkości, 
a  az ień  ten  bedzie p rzed ew szy stk iem  
dniem  p raw d ziw ej sp raw ied liw ości, —* 
sp raw ied liw ości, tak  okru tn ie  gnębionej i 
k rzy w d zo n e j p rzed  w ojną. A zarazem  w ie 
rzono , że zw róconem  będzie n a ty ch m iast 
i b ez żad n y ch  zastrzeżeń  —P o lsce  to, co 
z ro s ło  się z ca łą  P o lsk ą  w  jedną n ie ro ze r­
w aln ą  ca łość  co i by ło  i być m usi pol­
akiem . N igdy nie zapom nę teg o  en tuzya- 
zm u p ie rw szy ch  dni W olności, —  en tuzya  
zm u ta k  p rzedziw nie wy pow iedzianegi w 
kMku p ro sty ch  sło w ach  odezw y , w y d an ej 
p rzez  jednego z o b y w ate li ziem skich z

PLEBISCYT NOWELISTYCZNY , WIEKU 
NOWEGO".

GODŁO: „Siedemnaście^

(Ncwela).

Nowele przeznaczone do na­
grody czytelników. Rozstrzygnie 
głosowanie po ukończeniu druku 
oowel.

(Ciąg dalszy.)

Szybko przebiegł oczym a afisz i dowiedział 
sie, iż rolę Wanuzi odtw arzała panna Nina 
Makowska.

I w  drodze do domu pow tarzał sobie to 
nazwisko, a w reszcie pieścił się już samem 
imieniem aktorki.

Pani Bezpańska nie była zadowolona.
— /W idziałeś, jak tej staiej na scenie od­

pięła się spódnica? W szyscy sic śm iali a ona 
nie wiedziała czemu..

— Nie zauważyłem  — odparł w  roztarg­
nieniu.

— I ten stary  wcale me umiał grać na 
skrzypcach!

Toż dziad pod kościołem lepiej rzempoli! 
Nie mogli to urządzić muzyki porządnej?!

— To tylko opery są z  muzyką..
— Nie potrzebujesz mr.ie uczyć — sama 

wiem! U strażaków  na przedstawieniach cała

P o d h a la  —  w  sp ra w ie  b u d o w an ia  p ie rw ­
szego  oknętu pcsik iego . b,B udujm y p ie rw ­
szy o k rę t polski! N iech  n iebo tyczne jod iy  
i sm erek i ta trz ań sk ie  będ ą  m asztam i tego  
okrę tu , —  i niech św iad czą , że P o lsk a  się 
ga od tu rn i ta trz ań sk ich  —  po siw e fale 
B a łty k u !“

Ale ten en tuzyazm  polski, podobny 
do w yzw o lo n y ch  na w iosnę z pęt lodo­
w ych  strum ien i i rzek , —  m ial się sp o tk ać  
z chłodną, refleksy jną, kup ieck a  n a tu rą  
Anglika. 1 zaczą ł się długi łańcuch  ro zcza  
row ań , a pon iew aż w  n a tu rze  polskiej 
jest ogrom nie ła tw o  o p rzesk o k  z jednego 
n astro ju  w  drugi, w ięc ry ch ło  p rz y sz ły  na 
w e t chw ile d ep resy i, chw ile zn iechęcen ia 
i ro zg o ry czen ia . A by ło  to złe! P o w tó rz ­
m y to  z nacisk iem : b y ło  to  złe! Bo A ngli­
ka trzeb a  p rzed ew szy stk iem  p o zn ać ; trz e  
b a  poznać w ielką  i s ta rą  ku ltu rę  W ielk iej 
B ry tan ii, ażeb y  zrozum ieć, jak  do narodu  
angielskiego należy  p rzem aw iać , ażeby  
b y ć  ocenionym  i zrozum ianym . Zdajem y 
sobie jast o sp ra w ę  z tego , że  A ngl.a w ie ­
dzie w E uropie p rym , że że lazn a  w ola an ­
g ie lska zazn acza  się w szęd zie  i na w szy s t 
kich polach. S k ąd  w y p ły w a  ta  p rz ew ag a  
an g ie lsk a?  Jak ie  są  jej p o d s ta w y ?  Jak ie  
za ło żen ia?  P o d s ta w ą  potęgi W ielk iej B iy  
tanii jest jej położenie geograficzne, jed y ­
ne tego  rodzaju  w  E uropie. W ielka B ry ta  
nia oddzielona jest od E u ropy  k an a łem  
L a M anche, a w ięc zabezp ieczona jest od 
w szelkiego p raw ie  napadu  z zew n ątrz , bo 
p rzec ież  m orze  jest n a jlep szą  g ra n ic ą  na-
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orkiestra gra.. Co tu gadać zresztą: człowiek 
zestarzał s :ę już., a jeszcze mu nogi podrygują, 
gdy usłyszą walca .. A ty  oo ? obrócić się na­
w et nic potrafisz; chodzisz jak niedźwiedź, 
żadnej ełegancyi w  sobie nie mając! Mstyd, żeś 
dw adzieśca cztery lat skończył...

Bodaj rrgdy jeszcze matka nie w ydaw ała 
s;ę tak obcą Marcinowi, jak w tej chtwili... >o 
co mówiła teraz zgrzytało przeraźliwie na tle 
jego głębokiego rozmarzenia i plątało nie­
znośnie myślą rozsnute dookoła nieznajomej 
aktorki. Ł zy stanęły mu w  oczach z  bezsilnej 

| złości, ogarnęła go głucha nienawiść, matki, 
i-która drepcąc po pokoju w  dalszym ciągu nie 
szczędziła mu różnych przycinków bez żadne 
go powodu.

Wstał, chwiejąc się nieco.
— Dobranoc mamie... idę spać.
— Cóżeś tak zbladł?
— Głowa mfę rozbolała w teatrze.

Jeszcze tego brakuje, byś mi się rozcho­
row ał —  zaniepokoiła się p. Aurelia, bo i poco 
było włóczyć się po teatrach! Herbaty- się Z 
cytryną napij. ..

— Dziękuję mamie.. Prześpię się, to w  no­
cy przejdzie...

Długo jednak nie zasypiał. Leżał, trzęsąc 
się-febi'ycznie. Przyćm iony długo bunt znów..w 
nim podniósł s'ę. Marcin wzrokiem duszy' uj­
rzał wyraźnie, jak nigdy dotąd, pługa'wą 
nicość swego otoczenia, swego życia Uczuł, 
że grzęźnie w jakieś trzęsaw isko, że pod sto­
pami już nie czuje gruntu, że bagno sięga ust, 
dławiąc sw ą masą piersi. Zgroza spętała go 
tak mocno, że nie mia! siły krzyknąć o ra ­
tunek.

I w tem tuż nad sobą ujrzał uśmiechniętą

tu ra łną . A rów nocześn ie  W ielka B ry ta n ia  
leży  ta k  blizko lądu sta łeg o  E uropy , że 
m oże na  sp ra w y  europejsk ie  w y w ie ra ć  
w p ły w  b a rd zo  znaczny . U po łudn iow ego  
w y b rz eża  W ielkiej B ry tan ii zazn acza ją  się 
trz y  punkta, ogrom nie w ażne pod w zg lę ­
dem  politycznym . Jed n y m  z ty ch  punk­
tów , to  punkt n a jw iększego  zb liżenia do 
lądu sta łeg o  E uropy , punkt oznaczo n y  
portem  w ojennym  D over. D rugim  p u n k ­
tem  w ażnym  pod w zględem  po litycznym  
i s tra teg ic zn y m ' to w y sp a  W i.ght; a t r z e ­
cim —  to p ó łw y sep  K ornw alii, z a p ra s z a ­
jący  w p ro s t do dalekich w y p ra w  m o r­
skich w  k ierunku  p o łudn iow o-zachodahn . 
W szy stk ie  części w y b rz e ż a  angielsk iego  
są czynne w  w ielkiej p ra c y  dla ro zw o ju  
potęgi m orsk iej Anglii. W ielka B ry ta n ia  
leży  na sk rzy żo w an iu  w szy stk ich  najw aż 
n iejszych  d róg  m o rsk ich ; leży  w p ro s t w 
g łó w n y m  w ęźle ty ch  d róg . S tad  w ypiy  w a 
jej po tęga m o rsk a . Izo low ana od E uro p y , 
a p a trz a c a  na w szy stk ie  jej s p ra w y ; c ie - i; 
szaca  się dum nie zc sw ojej „splcnukl iso- 
la tion‘1* m ająca  najdogodniejsze położenie 
g eograficzne —  W ielka B ry tan ia  m og ła  
n ap raw d ę  s tać  się , .K rólow ą m ó rz“ , A za- i 
razem  ta  w ielka  iso lacya W ielkiej B ry ta ­
nii pozw oliła na spokojną i tw ó rc z ą  p ra c ę  A 
spo łeczno-o rgan izaey jną . 'P rzecież  A nglia ? 
jest dum ną ze sw ojej p ie rw szej na św iec ie  
k o n s ty tu c y i! A nglik w ięc  w  poczuciu  sw o  
jej n ieza leżnośc i z dum a patrzy  na innych  
P olski ro m an ty zm  jest dla niego w rę cz  
n iezrozum iałym , a n ie raz  w p ro s t śm iesz-

tv a rz  aktorki'N iny!.. Szaipnąt się ku jej w y­
ciągniętym rękom!...

4.

Nazajutrz spóźnił się nieco do biura, w y  
czerpany bezsenną nocą.

Po chwili siedział już, jak zwykle zgar­
biony nad aktami, podczas gdy koledzy biu 
rov. i, korzystając z nieobecności szefa, zaba­
wiali si« Pogawędką, Rozmowa toczyła się doi 
koła wczorajszego przedstawienia. M arcin 
nastawił uszu: uderzył go dźwięk nazwiska 
panny Niny! M ó^jł zaś o niej pomocnik sekre 
tarza, sw any poufało Piórkosiem.

— Tak. ona toż w arta  zachodu, ale ja wolę 
jej lcolcżanicę.. (Kobieciątko, jak iskra, niepraw 
daż ?

Pio "koś przym rużył lewo oko, niby rozuo 
szując się wspomnieniem.

— Mógłbym dzisiaj spędzić z nią wesoły! 
Wieczór, gdyby mi ktoś z w as .pomógł.

Biuralistom w ydłużyły sie tw arze. Spo­
dziewano się prośby o pożyczkę., k toś coś 
bąknął pod nosem.. Lecz Flórkoś przybrał du­
mną pozę:

— Nie o to chodzi! Ona psiskość, nigdzie 
nie chce się ruszyć bez koleżanki, lej w łaśnie 
Makowskiej. A ja sam na dwie, to niebarcPoi, 
rozumiecie? W iec g<Vnv. k tóry  z was poszedł 
ze irtną i wziął się do Makowskiej... he?

(G. d. a.%
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nym . Anglik jako kupiec i żeg la rz  zna ty l­
ko realna w a rto ść . „D am  ci to -—- co mi 
dasz  za  t o ? “ —  oto  za sad a  ang ielska. I na 
ty m  tle b y t c a ły  sze reg  n ieporozum ień 
m ięd zy  nam i i A nglikam i. Z ca ły m  entu- 
zyazm em  zw róciliśm y  się ty lko  ku F ra n ­
cy i, lo zum iejąc  —  z re sz tą  słusznie zupeł- 
nie, że ona m usi być n aszą  g łów ną sojusz­
niczką. Anglii o k azy w aliśm y  niechęć, a 
n aw e t —  śm iesznie to  trochę  brzm i, ale 
jest to, zdaje się, p ra w d ą  —  ...pew ne lek­
cew ażen ie . B o tylko tem  m ianem  m ożna 
nazw ać to, że p rzez  pew ien  czas, i to  n a ­
w et d łuższy , a ogrom nie w ażny , bo w o- 
k resie  p leb iscy to w y m  na G órnym  Ś ląsku, 
nie by ło  n aw e t posła polskiego, s ta łeg o  w  
L ondynie. W p ro st nie chce się w ierzy ć , 
aiżeby w g łów nej sto licy  E uropy , gdzie 
w a ż y ły  siię i ro z s trz y g a ły  w szy stk ie  naj­
w ażn ie jsze  sp ra w y , n :e b y ło  p rzez  jakiś 
o kres czasu  p o sła  polskiego. Nie było  to 
już lekcew ażen iem  Anglii,, ty lko lek cew a­
żeniem  sw oich w łasn y ch  sp raw . R zecz o 
czy w is ta . że  Anglia m usia ła  to o dpow ied ­
nio ocenić. I by ł czas, gdy posłow ie pol­
scy  docierali ty lko  do s e k re ta rz y  główine- 
go se k re ta rz a  L loyda G e o rg e ‘a. Z dajem y 
sobie sp ra w ę  z tego, ż e  n iepow odzen ia na 
sze na G 6rnvm  Ś ląsku na Ś ląsku C ieszy ń ­
ski e-m, w sp raw ie  G d ań sk a  itd. — spadają 
g łów nie  na W ielk ą  B ry tan ię . A zw ażm y  
że  W ielka B ry ian ia  ma jeszcze  g łos w 
sn raw ie  Oalicyi W schodniej, w  SDrawie 
W ilna. W ięc  musmny d ą ż y ć 1 do n aw iąza ­
nia lepszych  s to sunków  z W ielką B ry ta ­

nią. P o w in n iśm y  stan o w czo  zb liżyć się 
do W ielkiej B ry tan ii, d ać  się jej poznać 
in fo rm ow ać na leży  stale opinię ang ielską 
o P o lsce ; p ro s to w ać  m ylne, a często  c«* 
Io\*o sze rzo n e  p rzez  w rogó jy  n aszy ch  po 
jęcia o Polsce. Z azn aczy ć  należy , że w o- 
s ta tn ich  czasach  objaw ił się w  Anglii p rąd  
p rzy jaźn ie jszy  i ży cz liw szy  dla Polski. N a’ 
leży  tę chw ilę w y k o rz y s tać . Z acieśn ić w ę ­
zły , już na szczęście  zadzierzgn ięte  ze 
św ia tem  dzienn ikarsk im  angielskim . Na­
sza  m łodzież ak ad em ick a  pow inna n a w ią ­
zać stosunki z m łodzieżą akadem icką an­
g ielską. K rótko m ó w iąc: „Zbliżm y się do 
W ielkiej B ry tan ii!  S tw ie rd źm y , że je- 
steśiifiy p raw d ziw ą , realną w a rto śc ią ! A 
s tw ie rd z ić  to  m ożem y ty lko  udoskonala­
jąc nasze u rządzen ia  sp o łeczn e: podno­
sząc  na co raz  w y ższe  poziom y nasze ż y ­
cie p ań stw o w e, ku lturalne, pok tyczue.

S tw ie rd źm y  drogą w ielkiej p racy  oby 
w ate lsk ie j, że jesteśm y  po tężnym  czy n n i­
kiem  polityki św ia to w ej, —  a za razem  kul 
tu ry  europejsk ie j!

T ylko  tedy  p ro w ad zi d roga  do n aw ią  
zariia ścisłyoh w ęzłó w  z m o cars tw am i Za­
chodu.

W. Ch.

Z b i e r a ;c i3  z ł o t o  i sre bro  na 
S k a r b  P o l s k i !

\

fałifjśii M§lirajM i
P uck , w lipcu.

Dziś nastąp iło  tu o tw arc ie  11. W a k a ­
cy jnego  K ursu U n iw ersy teck iego , u rządzo  
neyo s ta ran iem  Zw iązku Pol. N auczycie l­
s tw a  S zkó ł P o w szech n y ch , p rzy  poparciu 
M in iste rs tw a  O św ia ty  i K ura to ryum  Okr. 
S zkolnego lw ow skiego . Po  n ab o żeń stw ie  
w  kościele parafia lnym  zgrom adzili się w 
sali R ad y  m iejskiej uczestn icy  kursu, k tó ­
rzy  p rzyby li ze w szy stk ich  p raw ie  W o je­
w ó d z tw  R zph tei w liczbie około 100 osób, 
tudzież p rzedstaw icie le  m iejscow ych 
w ład z  au tonom icznych , p ań stw o w y ch  i 
w ojskow ości. Do zeb ran y ch  p rzem ów ił 

- k ierow nik  W . K. U. D r. Row id, p rzed s ta ­
w iając znaczen ie  i doniosłość tej w ażnej 
p laców ki kulturalnej na polskiem P om o­
rzu. „W ak. K ursy Un. —  m ów ił m ają u- 
m ożliw ić n auczycie lstw u  pogłębienie w ie - '' 
dzy  i poznanie najnow szych  w yn ików  ba 
dań naukow ych , zdobycie m eto d y  sam o­
k sz ta łcen ia  i p ra c y  sam odzielnej, m ają ze 
spolić duchow o nauczycie lstw o , p racu jące  
do n ied aw n a  w  różnych w arunkach  i tą  
d rogą p rz y czy n ić  s ię  do s tw o rz en ia  szko­
ły polskiej, jednym  ow ianym  duchem .

O bok  tęgo  m a nauczycie lstw o  sposob 
ność p o z r-u ra  ziem i pom orskiej i jej ludu, 
m a poznać m orze polskie i ukochać je, a- 
bv następnie zrozum ienie w ażności moi za

Debiuty w operze.
«

Starym  obyczajem zamyka nasza opera 
tegoroczny okres swojej działalności — debiu 
tami. Przesunięto je może na porę nieco spó 

teniojną, niemniej budzą one wiele zainteresowa 
nia, skoro mimo szalejącej kanikuły-: sala Tea­
tru Wielkiego Wielkiego jest przeważnie 
pcina.

Rozpoczął okres ten debiut ,pp. Tadeusza 
Szymonow^cza i Franciszka Schulza w.: 
,Fauście', przedstawienie zaś samo było o tyle 
szczególniej interesujące, że obok debiutan­
tów, pojawiła się i zmiana w obsadzi roli Me- 
fLtofelesa, k tórą tym razem objął p. Horner. 
Reszta obsady pozostała bez zmiany, jak ró­
wnież cała strona techniczna ekspozycyi dzie­
ła. Spektakl należy uważać za zupełnie uda 
tny. P. Tadeusz Szymonowicz, który podjął 
sie niełatwej roli Fausta, wywiązał sfę ze swe 
go zadania nic tylko zupełnie poprawnie, ale 
umiał rolę tą dz ;ki specyalnym walorom, jaki 
mi dysponuje, postawić na bardzo znacznym 
poziomie artystycznym .

Znać było, że do występu przychodzi zu­
pełnie przygotow any, że ma poza sobą .powa­
żne studya, które oparto na takiem podłożu, 
jak olbrzymia muzykalność i wielka kultura 
śpiewacza innego rezultatu w ydać n:e mogło. 
Zj pewne, nie t g  rządza p..Szymonowicz gło 
sem o niebywaiej sile, niemniej ton jego głosu 
bardzo miły w dźwięku, dostatecznie w y trzy ­
mały, bardzo czysty w  brzmieniu i intonacyi, 
Pozwala postawić debiutanta w szeregu takich 
głosówr, o których pozyskanie nieiedna scena

kusiłaby się, świadoma i pewna, że zyska w 
artyście tym sile barctzo poważną i użyteczną. 
Samo ujęcie postaci Fausta zadowalało, dro­
bne usterki sceniczne musi się kłaść na karb 
wielkiej chwili sta wian'a pierwszych kroków.

Pod każdym względem doskonałym oka 
za? się p.'Schulz. Artystę tego słyszałem  w 

Zeszłorocznym  koncercie szkoły p. Płomiert- 
sk'ego i w tedy miałem sposobność skonstato­
wać, że ma sie tu do czynien a z siłą pierw,- 
szorzędną.

Debiut w  roli Walentego opinię tą w całej 
pełni gruntuje To., co p. Schiitz dał, było tak 
pod względem wokalnym, jak i aktorskim tak 
bardzo piękne i niepowszednie, że chwilami 
zatracało się świadomość, że słucha sie i pa­
trzy  na „debiutanta".

Artyście łtem-u rokować można tiaipięk- 
niejszą przyszłość.

P. Horner w roli Mefista pod względem 
wrokalnym dał dużo rzeczy interesujących, nie 
bardzo godziłbym się tylko na grę sceniczną, 
wobec której musi sie stawiać tem większe 
wymógł, ile że analogiepak rolę ty grać s',ę-‘po 
winno, nasuwają się mimowoli. Niezadow^alało 
rów-nie i maska, ta iednak rzecz do korektttry 
najłatwiejsza.

Niedzielna ckspozycya V erdow skiego: 
„Balu m askowego'1 r>oza dobiutem przyniosła 
częściową zmianę obsady dotychczasowej i go 
gościtm ywystep. Debiutowała p. iMarya Tęcza 
rowska, gośoTnie wystąpił p. Antoni Cichoń, 
roTę Renata objął natomiast p. Cyganik, Oskara, 
paz;a  p. Szenderowiczowa. I w tym wypadku 
możemy przyznać audycyi tej warto&si pełnego.

powodzenia. P. Tęcza; owska, debiutująca w 
roli wróżki Ulryki, zaprezentowała sie z naj­
lepszej strony. P iękny jej głos, o wielkiej skali, 
bardzo interesującej barwie, dużej sile, dosko­
nale zarysowanych tonach dolnych, brzmiał 
bardzo aobrze, jednając artystce która i stronie 
scenicznej podołała żyw T aplauz.

P. Cichoń, w ystępujący gościnnie, okazał 
się śpiewakiem dużej miary, umiejącym śpie­
wać ciepło, z wielkiem uczuciem, którego rola 
hr. W arwich wymaga, wykazał dużą swobo­
dę w grze scenicznej, pojętej nieszablonowo, 
słowem wniósł tyle plusów w swtój występ, 
że radzibyśmy go słyszeć nie t y l k o  jako go­
ścia ale znaleźć nazwisko jego n a jiśd e  sił pozy \  
skanych na następny sezon operowy, te  zaś w' 
tym wypadku chodzi o glos tenorowy, byłoby 
M z prawdziwą dla naszej sceny korzyścią.
.  . C.. ganik zap:sał się w naszej pamięci tak do. 
datnio swoj&mo kreacyami w bieżącym sezo­
nie, że to, coby się o jego śpiewie i  grze sce 
tucznej relacyonowało, musiałoby się stać re 
petycyą pochował, które niejednokrotnie miałem 
sposobność pod jego adresem wyrazić.

Z wielkiem wdziękiem odśpiewała p. Szem 
derowiczowa rolę «pazia Oskara, znajdując 
w niej możność w skazania się sw^ą pracą i na 
polu kolaiatury. Kreaeyę jej podkreśhła uimu 
jąca gra i piękna aparycya artystki. Nad cało 
ścią przedstawienia, które poszło dobrze czu­
wał zawsze staranny dyrygent p. Lehrer.

Prof. Lesław Jaworski.

*



4 .W IE K  NOWY" Nr 6325 z dr.ia 14 liucca 1K22.

dla potęgi R zplitej i m iłość ku mieniu bu­
dzić w duszach m łodzieży  i ca łego  sp o łe ­
czeństw a. Ów hym n o Pom orzu , ów  prze  
p iękny rapsod,, k tó ry  tak  potężnie w yśp ię  
w a ł Ż erom ski w swej- o statn iej ksiąlżce 
„W ia tr od M orza", odbić się musi g łoś- 
nem  echem  w duszach n au czy cie ls tw a , a 
p rzez  nich w  duszach ty s ięcy  m łodzieży  
polskiej, p rz y sz ły ch  obyw ate li P a ń s tw a  
P o lsk ieg o 1'

N astępnie p o w ita ł u czestn ików  ku rsu  
i p re legen tów  b u rm istrz  m iasta  P ucka p. 
K onarsk i w y ra ż a ją c  radość , że Z w iązek  
Pol. N au czy c ie ls tw a  o b ra ł to s ta ro ż y tn e  
m iasto  p o rto w e  jako  p laców kę sw ej d z ia ­
łalności kulturalnej. K ilku tygodniow y po­
b y t licznego zastępu  n au czy c ie ls tw a  i kil­
kunastu  w y b itn y ch  uczonych naszych  
p rzy czy n i się n iezaw odnie do obudzenia 
silnego tę tn a  ży c ia  um y sło w eg o  w naszem  
nadmors_kiem m iasteczku . P o  przenrów ie- 

"* mu re p rez tn tan ta  m iejscow ej w ład z y  
szkolnej d y r. P ią tk a  nastap il w y k ład  inau­
g u racy jn y  re k to ra  U n iw ersy te tu  P o zn ań ­
skiego d ra  P a w ło w sk ie g o  ,,Z geografii Po 
m orza". W  pierw rszych  ty g o d n iach  w y ­
k ład ają  prof. M. S iedlecki b. rek to r U ni­
w e rsy te tu  W ileńskiego „W arunk i życia  i 
ży c ie  w  m o izu ", prof. im. R ouppert „R o­
ślinność B a łty k a  i P o m o rza" , prof. Tm. 
Nitsch „H isto ry czn a  geografia  ję zy k a -p o i 
sk iego z uw zględnieniem  m o w y  K aszu ­
bów ", doc dr. S zy d ło w sk i „D zieje a r ty ­
s ty czn e  G dańska".

U bok tego  cyklu pom orsk iego  o d b y ­
w ają  się w y k ład y  z filozofii, pedagogii i hi 
s to ry i k tó re  w y g ło szą  prof. W ł. M. Ko­
złow ski, doc. un. Jag iellońsk iego  dr. H. 
E lzenberg  „E ty k a  u ty lita rn a" , dr. S t. T y -  
nelski ze Lwo-wa „W ychow an ie  o b y w a­
telsk ie", dr. H, R ow id  „G łów ne k ierunki 
w u jm ow aniu  idei szk o ły  p ra cy " , prof. H. 
Polichi R ysunek  m eto d y czn y  i ro b o ty  
ręczne w szkole pow szechne ']', P rof. un. 
W . Sobieski „G eneza w o jn y - św ia to w e j"  
prof. Boi. P o ch m arsk i ‘ M ickiew icz a 
w spó łczesność".

W  zw iązku  z w y k ład am i u rząd zan e  
są w ycieczk i na W ielkie m orze na  Hel, 
do G dańska, K artuz, do jez io ra  Ż arn o w ie­
ckiego nad g ran icą  zach. R zplitej i inne.

W y k ła d y  i ćw iczen ia  o d b y w ają  się 
w  sali R ad y  m iejskiej i w szkole ew an g e- 
Uckfej. U m ieszczenie znaleźli u czestn icy  
w tu t. szkole pow szechnej i w y d z ia ło w ej. 
Kurs p o trw a  do 5. s ierpn ia . Z azn aczy ć  n a­
leży  w końcu, że z w y k ład ó w  k o rz y s ta  gor 
liw ie m iejscow a in teh g en cy a , oficerow ie 
tu t. załogi i okoliczni ksęża.

Zbierajcie zlcts i srr&r© 
n a  g J s a T l j  g @ ! s t t  M i r k a  
z a j m u j e  U a r o &  O r ś -  
K o b i e t ,  L r a i w ,  u l ,  S t s s e *  

l U i s M c h  I .  i i

Poćwiartowana nasza O czyzna, wpę­
dzona gwaitem do grobu, zmartwychwstałal 
Po śiedmk oć odwalaliśmy grobowy kamiefi, 
lec: nadaremnie. Wielka i potężna Polska 
powstał i dopiero z krwawych zapasów świa­
towych zbiorową wolą całego Narodu. Pękły 
i padły mury niewoli, Orzeł Poiski zerwał 
ogniwa, gwaitem nałożonych kajdan. Zmar­
twychwstanie jednak Poiski pociągnęło za 
sobą liczne ofiary !

Of.ary krwawe złożyły liczne zastępy 
dzielnych żołnierzy Polski na polach bitew, 
ofiarnie i bez słowa skargi, niosąc w ofierze 
Ojczyźnie to, co mieli najdroższego, życie 
swe i zdrowre. Ci, którym dane było powró­
cić w zagrody swoje, powrócić na łono swych 
rodzin, częstokroć po wracali schorzali i oka­
leczeń5, do pracy już nezdolni, powracali 
inwalidami. I se ki tysięcy krwawych ofiar 
wojny znajduje się dziś w naszej Ojczyźnie. 
Każdy Naród, dbały o swój honor, szczególną 
opieką otacza żołnierzy-inwaliaówi pomny, 
że właśnie Ci, a nie kto inny, piersią swą 
zasłaniali przed wrażem wrogiem Jego sioła 
i miasta, że oni w obronie Ojczyzny stargali 
swe zdrowie, że słuszną i sprawiedliwą jest 
rzeczą, aby dług wdzięczn ścl, dług bono owy 
jaki zaciągnął naród wobec swych cichych 
i bezimiennych bohaterów został choć w 
części spłacony.

Tak pojmowały i takie, a nie inne sta­
nowisko, zajmowały już narody starożytne, 
tak (a nie inaczej) postępywali nawet tyrani 
starożytni. Wszystkie Państwa europejskie 
posiadają Domy Inwalidzki’, gdie zaełużeni 
Ojczyźnie bohaterzy, mogą spokojnie i bez 
troski spoglądać w przyszłość, gdzie miesz­
kać mogą niezdolne do pracy wdowy po po­
ległych, gdzie wychowywać mcgą się dzieci 
tych; którzy życie swe złożyli na ołtarzu 
OJCZYZNY

Takie domy posiada Fiancja. Anglja, 
Niemcy, Szwecja, Rosja i t. d. Państwa te 
posiadają pałace. Polska na pałace jeszcze 
zdobyć się nie może, gdyż budżet PańitAa 
nie przedstawia się zbyt różowo, ale naju­
boższe narody w poczuciu władnej godnoś­
ci i pat-jolyzmu stwarzają cuda. Nie jest 
w stanie dać Państwo, damy myl Is nieje 
w Polsce potężny zastęp możnych i zboga- 
■conych przez wojnę, którzy nie powinni 
ani na chwilę zapomnieć o tych, którzy ra­
towali lub tworzyli ich dobrobyt.

Związek Inwalidów wojennych pragnąc 
dać szerszemu ogółowi społeczeństwa spo- 
sobnoś? do spełnienia swych obowiązków a 
zarazem dać sposobność społeczeństwu do 
stworzeuia instytucji, która będzie pomni­
kiem chwały NARODU. POLSKIEGO, urzą­
dza loterję pienięiną na rzecz inwalidów 
wojennych, której dochód przeznaczony jest 
na budowę DOMU INWALIDZKIEGO W 
POLSCE.

Loterja, której losy w tych dniach u- 
każą się w sprzedaży,-pozostaje pod prote­
ktoratem p. Marszałka Sejmu Ustawodaw­
czego.

Nikogo nie powinno być w P olsce — 
który nie spełni swego obowiązku i nie na- 
będ ie losu loterii Inwalidów wojennych.

Stwórzmy dzieło włamym wy ilkiem, 
gdy Państwo t nie może obecnie tego do­
konać-

/
Pokażmy, że rietviko królowe i cesa­

rze potrafią być wdzięczni!
Pokażmy, że nie obcy nam jest los 

setek tysięcy krwawych ofiar wojnyl
Wydział Wykon' wczy Zarządu 
Gł. Zw. Ir.w. Woj. Rzecz. Pol.

^ a c h  a w e l s t w a  
k a m ’ ei]!czn c z K i .

(V.) Spraw ę niewczesnej kamienicy ped 1. 20 
przy ul. Bóżniczej ostatnio znowu inusialo Się 
zająć staw. drobnych kupców wc Lwowie 
celem strzeżenia praw  i mienia swych człon­
ków, którzy są lokatorami wspomnianej ka­
mienicy.

Aby przeciwdziałać "zachciankom deieżo- 
żowania tej kamienicy przez właścicielkę p. 
Sónntagową ze szkodą lokatorów, którym 
grozi ruina majątkowa, stowarzyszenie ziożyło 
do kasy Magistratu m. Lwowa 700.000 m arek 
na prowadzenie koniecznych adaptacyj i na­
praw  przez urząd budowlany miejski. Tego jC 
dnak zlękia się wkiśc.cielka realności i oświad 
czyta gotowość prowadzenia robót adaptacyj 
nych na wiasną rękę.

Był to prosty  wybieg, bo roboty przerwa 
ła w  pułowic i obecnie znowu zabiega rćżnemi 
kręterni drogami przez adwokatów, by upró 
żnione u 'eszkania puścić na pasek, czego do­
wodem najlepszym, że w niedługim czasie od 
będzie się przeciw Sprincy Sonntagowej roz­
praw a przed sądem okręgow ym  karnym  a. 
zbrodnię Lchwy mieszkaniowej. Poza tem toczą 
się przeciw  niej dochodzenia karno .  sądowe 
rozmyślne uszkodzenie nocną porą swej kanre 
nicy celem spowodowania delożowania.

Stow. drobnych kupców m. Lw ow a słu­
sznie stoi na stanowisku, że w wspomtranej 
realności pod 1. 20 przy ul. Bóżniczej mają być 
ykonane tylko te adaptacye, które orzekła 
komisya m, urzędu budowlanego, a które w 
myśl tego orzeczenia nie w;ym aga:ą horerdal- 
nej krzyw dy kilkunastu redzm drobnych kun- ^1 
‘C.dw dla dogodzenia licli\viarsk'ch apetytów  
lichwiarskiej kamieniczniczki.

To też stowarzyszenie uchwaliwszy po 
dziękowali c dyrektorowi Łużeckiem iv radcy 
Kotowskiemu i r. m, Tomaszkowi za sprawie 
dliwe i obywatelskie stanowisko, jakie zaięli 
— uch walko zarazem zwrócić uwagę w szyst 
k m  czynnikom miarodajnym na zburzenie, 
iaki-e zapanowałoby w śród członków', gdyby 
Sprincy Sonntagowej, udało się nicwiaściwemi 
drogami uzyskać wyrzucenie na bruk tylu ro­
dzin drobnych kupców.

Z b D ż o w a  pseudon m y
w a l i i c i a r s k i e .

i .
(kp.). iPrzed khku dniamf^policya dowie 

działa się, że pewien gość z hotelu „Splendid' 
w ysłał do Kolomyji następujący telegram:

„SHdfit 2 Sacke Hirse nach Czerniowitz!“

Poco właściwie z Kołomyji w ysyłać groch 
do Rumuni ? Oto byio pylanie, które nasunęło 
zupełnie racy> nalne przypuszczenie? żc chodzi 
tu o jakieś machmacye paskarsko-walutowe.
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Pirzepmwajdlzonei dochodzenia w ykazały, 
że na czele tej organizacyi stał niejaki ftersch 
Grossband z Kołomyi, zamieszkały w  hotelu 
„Sp!endld“, zaś spójnikami jego są M aurycy 
Jonas i jego żona, handlaize drzewa przy ul. 
Zielonej 58 i Chaskel Echer, złotnik, zamie­
szkały przy znanej ul. Miodowej 7. P rzy  Jo- 
nasie i w jego mieszkaniu znaleziono szereg 
zapisków, które pozwoliły w ykryć całą orga 
nizacyę handlarstwa walutowego i przem yca­
nia złota z Rosyi przez Polskę do Niemiec.

Zakwestyonowano mieczy innemi około 
półtora kilograma złota w sztabie u Echjra, 
co dowodzi, że przetapiali1 oni przedmiote zło­
te na sztaby, aby zatrzeć ich puchdzenie i la 
lwiej jej przewozić.

P rzy  swoich machinacyach radzili sobie 
Ci spekulanci walutowi w ten sposób, że

na oznaczenie różnych rodzaju walut obcych 
używali nazw zboża i jarzyn.

I tak ruble rosyjskie nazyw ały się w tele­
gramach — Thee, dolary amerykańskie — 
Korn, dolary kanadyjskie — Gerste, leje ru­
muńskie — Mais, liry — Reis, polskie maiki 
—. liirse, ceskie korony — Zucker, korony 
węgierskie — paprika, franki francuskie — 
Sard hien.

Najwięcej pseudonimów miały marki nitinie 
ckie, które nazyw ały się: G runzeif Nagel
i Kaffe.

Dowodzi to, że markami niemieckimi t aj 
więcej handlowano i n ra ły  one największe 
obroty.

P rzy  tej sposobności zakwestyonowano kil 
ka weksli na sumę około 10 milionów marek, 
które były nieostemp'owane. Kara stemplowa 
od tj ch weksli wynosić b?dzie 2 i pół
miliona marek.

m m  m
iSinwić pod kołami wagonu w obliczu 

yrzyjaeliółki,).

Niejaki Sawicki, młodszy kondu­
ktor ko1 e. o wy, jeździł często pociągami oso­
bowymi na przestrzeni Lw ów — Tarnopol. —- 
|T>rzy tej sposobności z a w arł znajomość z  
córką pewnego budnma kolejowego obok Je- 
zierni. W pewnern miejscu obok rampy kole­
jowej, obsługiwanej przez tegoż budnika, po- 
c 'ąg  z powodu w zuitsen ia  zwalniał zwykle w 
biegu. Saw icki, korzystając z tego przychodził 
często na przód pociągu

wyskakiwał zeń, a następnie wskakiwał 
do jednego z ostatnich wagonów

zyskując w  ten sposób kilka chwil pobytu 
koło rampy.

Przed kilkoma dniami zatelefonował Sawi­
cki z Tarnopola do swej przyjaciółki,

by oczekiwała koło rampy podczas przejazdu 
pociągu,

gdyż ma jaj coś do zakomunikowania. Gdy 
następnie pociąg przejeżdżał oixdc wskazanego 
m.LjSca, wyskoczył Sawicki, jak zwykle i po 
przywitaniu oczekującej nań przyjaciółki, po­
czął z nią rozmawiać. Zdaje się jednak, iż mo

ment wyskoczenia był źle obrany, gdyż w  
chwili gdy koniec pociągu przejeżdżał,

był już pociąg w pełnym biegu,

a Sawicki pragnąc dostać się do pociągu, wsko 
czył tak nieszczęśliwie,

iż dostał się pod koła wagonu, które go zmia­
żdżyły na śmierć,

a po przejściu ostatniego wagonu ujrzała prze­
rażona uczestniczka rendez-vous

zniekształcone i pokrwawione zwłoki 
przyjaciela,

z którym  przed chwilą wesoło rozmawiała.

Si! życia u iirę Inm.
(gd). W e wsi iManajowie, pow. Zborów, 

zdarzył się onegdaj tragiczny wypadek, który 
pociągnął za sobą śmierć dwóch osób. Józef 
Dzik, zamożny gospodarz z Trościańca, zaku­
pił przed rokiem do spółki z Józefem Skórslom 

(również zamożnym w łościannem  i wójtem z 
Mana jawa, las z rozparcelowanego majątku 

i Manajówn
| Część tego lasu spóiniey sprzedali, a część 
, pozostała w ich spólnem posiadaniu. Na tle 
eksploatacyi tego lasu pow stały zatargi mię­
dzy spóiuikami. Krytycznego dn a zajechał 
Józef Dzik z bratem  Janem Dzikiem do lasu

i naładov. ał turę drzewa, którą zamierzał 
wywieźć

Na to nadszedł Józef Skórski zc strzelbą na 
ramienbt w tow arzystw ie swego dwudziesto­
kilkuletniego syna.

Józef Sikorski zabronił Dzikowi wywozu 
drzewu i w śiód sprzeczki chwycił obok leżącą 
siekierę.

by porąbać koło u wo,7U 5 w ten sposób 
wyjazd fury uniemożliwić.

Crdy zam e r /y t  się do rębania, chwycił 
go Dzik za rękę i w yrw ał siekierę, poczem obaj 
zadżęli się szamotać. Rozydszony oporem Skór 
ski, wyswobodziwszy jedną rękę, zrzucił nią 
strzelbę na menre i zawołał do syna: „Masz, 
strzelaj! Młody S. nie namyślając się, podniósł 
strzelbę i przystaw iw szy bliżej,- z odległości 
jednego" ki oku

strzelił do Dzika, który w tej chwili runą? 
na ziendę.

Na odgłos strzału nadbiegi brat Józefa Dzi 
ka, Jan Dzik, a wówczas miody Skórski zwró 
cii dymiącą jeszcze dubeltówkę w iego stronę

i celnym strzałem powalił go na ziemię.

Rannych pi zewieziono do szpitala,

Jan Dz-k zmarł w drodze, a Józef Dzik po
kluku dniach' męczarni zakończył również 

życie.

Sprawców aresztowano i odstawiono do 
więzienia sądu akr. w Złoczowie.

Zm arły Józef Dzik liczył przeszło 70 lat

i cieszył się ogólną sym patyą w powiecie. — 
Kilkanaście lat przed wojną własnym  sump+eai 
i na własnym  gruncie w ystaw ii kościół dtp 
kolonistów w Trościańcu. W domu jego Dano 
wał iście patryarchalny duch, dorosłe juiż dziec) 
posiadające w łasną rodzinę ulegały we wszyst 
kiem autorytetow i ojca, a licznych wnuków 
wychował zm arły na dzielnych obywateli i pa 
tryotów , dając im wyższe wykształcenie. — 
Zgon jego w ywołał też powszechny żal.

Poeta i ró ie
Wielbi), ro chcrsz, poeto, ropuchy i gacH, 
Lecz nie róże. Tak każe kaaon literacki. 
Romantyzm dziś wyklęty! A z nim le za-

[bawki.
Co uwieczniały czule mgłę. księżyc i trawki

Jest-Ii me własne zdanie? Eh, cóż znowu!
[Nc, niej

Wszak ów pogląd ze wszystkich jednodnió-
[wek wionie.

Ja parskam, gdy usłyszę. Bo wien. dosko­
n a le .

Źe ci serc nie spłuczą modnych haseł fale.

I dziś, i jutro, zawsze, aż po Koniec św iata, 
Ilekroć maj m łod z ień czy  w kwadrydzo nad-

[łata.
Przywozi róż naręcza dla dam i wasali.
Kupi ten. który sadzi, iż ów stan obali.

Indziej różnica- Chętn e Ją piórc wyświetli: 
Dziś chłopaczkom zamało stu wiKów basetli, 
Choć i to dużo. Hm, hm... Współczesny

[kochanek
Nie lubi długo patrzeć na mirtowy wianek.

I współczesna dziewica — może są \vyją'k> 
Nie bardzo lubi zważać or. wdje i piątki. 
Więc róże to preiudjurn, po którym aź do

[dna
Cnyli puhar upojeń para siebie głodna.

Marek Buczma Czapli *ki.

I w N M H G K J M i i i * 1
________

daj i dwutygodniowy stały połysk.
Soclć.e Anonyme 

©ara F rancaise, Parls 
OdciaiG na Pclską: 14'

Kraków, ul. ZwierEy»?eeka
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A r e s z t o w a ń  e p r z y w ó d c ó w  mo- 
n a r e h i s t y s z n y c h  w  K e m c z s c h

Zam ordowanie ministra W altera Ra- 
thenaua spow odow ało ca ły  szereg środ­
ków  repi esyjnych ze strony rządu niemie 
ckiego p izeciw k o  monarchistom. W  cstat 
nim czaple aresztow ano w  N iem czech w ie 
lu wybitnych p rzyw ódców  reakcyi, m ię­
dzy innymi Eschericha i generałów  X y-  
landra i M arkera. R ycina nasza przedsta­
w ia aresztow anego generała Xvlridta (w  
środku) idącego na czele pochodu monar- 
ch istycznego na ulicach Berlina.

.rTTw*-1̂ ' ag

Wybuch amunicji
pod Rzeszowem.

Przrezyną — nieostrożność żołnierza
(kp) Wielka katastrofa w  rzeszowskich m j- 

cazynach ciężkiej amunicyi, o której pisaliśmy 
wczoraj nie pociągnęła tak wielkich ofiar w  lu­
dziach, jakby się na pierwszy rzut oka mogło 
zdawać.

Jak nas informują, jest w katastrofie kilku 
rannych, lecz szczegółowo nie można było strat 
dotąd zbadać.

Przyczyną katastrofy nic jest jakiś akt sabo­
tażu, lecz zwykły przypadek. Żołnierze n osili' do 
magazynu skrzynki z nabojami armatnimi. Jedne­
mu z podoficerów, wypadł przytem granat z ręki, 
lecz teu pochwycił go, zanim pocisk dotknął zie­
mi. Drugi żołnierz idący za nim zrobił też ruch 
w celu zatrzymania granatu a jednocześnie\ 0 - 
puścił przypadkiem skrzynkę, którą sam niósł. 
To spov odowało groźną chspiozyę, która roz­
szalała się później jak huragan, bijąc pękającymi 

* granatami wc wszystkie M miejsca' w dużym pro­
mieniu od miejsca wybuchu.

Żołnierz, który upuścił skrzynkę, jest podo- 
Imo zabity, żołnierz, który pierwszy upuścił po­
cisk * S  rękę urwaną.

'Szczegóły katastrofy wymagają jeszcze pot- 
wierdzenią.

Wszystko drożeje.
ZADANIA DOROŻKARZY.

(kp) Stowarzyszenie dorożkarzy odbyło 11-go 
lipca posiedzenie, na którem rozważano sprawę 
podwyżki taryfy dorożkarskiej.

Żądania te motywują dorożkarze tern, że do­
tychczasową taryfę wprowadzono jeszcze 15-go 
września ub. r., z ważnością 3 miesięczną. Mimo, 
żc warunki bardzo się zmieniły i ceny owsa i 
siana dla koni bardzo poszły w, górę, taryfa 
wrześniowa jest dotąd niezmieniona.

Ponieważ magistrat prośby o podwyżkę ta­
ryfy dorożkarskiej dotąd nie załatwił,., zwołują 
dorożkarze na najbliższą niedzielę zgromadzenie, 
w celu postanowienia, jaką drogą walczyć o — 
słuszną zresztą —* podwyżkę taryfy.

ROBOTNICY MŁYNARSCY.

Korzystają z tego obecnie zlodz.eje i biorą 
się na bardzo sprytny wybieg.

Oto podstawiają dziewczynę, która jest 
spólmczką złodziejską, do jakiegoś bogatego 
„państwa", które m a dużo biżuteryi, na 
służbę.

Dziewczyna taka pracuje wzorowo dwa, 
trzy  dni, przejrzy się wszystkiemu doldadire, 
a potom, w ykorzystując cynvilową nieobecność 
chlebodawców, kradnie, co się uda kznika, jak 
dym.

W czoraj wieczorem zdarzył się wda śnie 
tak i wypadek. Kupiec Abraham Meisner, zam. 
przy tlactt ‘Strzeleckim 2, przyjął przed kilku 
dniami jakąś sługę.

V'czo,raj wieczorem sługa była jeszcze o 
godz. 7 w  sklepie, zaś w  3 kw adransy później, 
gdy właściciel przyszedł do domu, spo­
strzegł, że

Właściciele młynów,* przyjęli wystosowane 
onegdaj przez robotników młynarskich żądania, 
dgtyczącc poprawy, bytu. Robotnicy młynarscy 
otrzymali podwyżkę i25 procent od dotychczaso­
wych zarobków.

Ceny wytyczne
w resłauracjarh, cukierniach, kawiarniach 

w ilpeu.

(kp) W! lipcu obowiązują w ’ rostauracyach 
następujące ceny wytyczne, których nie 'można 
przekraczać: zupa1 w lokalu I. klasy 100 Mk„ 11. 
ki. 75, BI; kl. 50, mięso gotowane 370, 340, 250, 
pieczeń wołowa 420, 380, 320, wieprzowa 450, 
420, 360, kotlet cielęcy 480, 440, 380, wieprzowy 
550, 520, 420, gulasz 340, 300, 270. jaizyna 125, 
100, 80, legumina 180, '150, 120 obiad z 2 aań 280 , 
260, 200 Mk.

W innych lokalach obowiązują następujące 
■ceny: 1 szklanka kawy białej z cukrem w lokalu 
1 klasy 65. 14. kl. 55, III. kl. 45; IV. kl. 35 .— 
czarnej z cukrem lub herbaty 65, 45, 40, 30, — 
mleka 45, 40, 36, 30, czekolady 100, 90, 70, wody 
sodowej 40, 30, 26, 16, poreya soku 50, 4-0, 30, 
15, pół litry piwa 6 proc. 120, 12 proc. 140, porter 
krajowy 175 'Mk. Po godzinie 10-tej w nocy — 
ceny o 25 proc., zaś w czasie koncertu o dalsze 
25 proc. wyższe. 2a usługę dolicza się 15 proc. 
Wj bieżącym miesiącu ceny szczególnie potraw i 
piwa podrożały około 26 proc. i wyżej w stosun­
ku do ccn z ub. miesiąca'.

Cen tych nie w szyscy restauratorzy prze- 
jsirzegają. Zwłaszcza woda sodowa jest przed­

miotem zdzierstwa. Np. w  rcstauracyi w parku 
Kilińskiego za szklankę wody z sokiem zamiast 
najwyżej 90 Mk — biorą aż 156 iMk., kawiarnia 
, ,De la Faix‘ ‘ bierze po 190 Mk.

Przepisy przepisami, a wyzysk wyzyskiem!

B 3EE53BKKSSSZ!®SB'

! " S T I  -ggaSiESsa
lladpeitewiw  

machiawelizm.
Pdc!stsw5suite służących w celach' kradzieży.

(kp.). W śród pewnych sfer istnieje nielo­
jalni' zwyczaj przytrzym yw ania różnych u- 
c.ckinierów. z Rosyi bez meldowania ich 
polfcyi. W ywołuje (o różne konflikty z w ła­
dzami, które są nieprzyjemne i dla uchdźców 
samych i dla ich opiekunów,

■Podobnież istnieje nieostrożny zwyczaj 
przyjmowania służących bez należytych do 
kumentów, ot. byle Interes szedł.

sługi niema.

W raz z nią zniknęła dulża blaszana kaseta, 
olcoł pół m etra długa, w yładow ana złotą bi- 
żuteryą. Prócz tego było w kasecie gotówką 
pół miliona marek. v.

Ponadlto rozbiła sługa szafę i zabrała stąd 
kilka futer.

Łączna szkoda w ynosi parę milionów ma 
rek. Oczywiście w raz z rzeczami i brżutervą 
wykradła sługa swój rosyjsko - ukraiński pa 
szport (który był pewnie fałszywy).

Poszkodowany n:e miał nawet pojęcia, jak 
się nazywała sługa. Wie tylko, jak wyglądała 
i to wie, była żydówką — uciekinierką z za 
Zbrucza.

D j  w s z y s tE C .c n  P o l a k ó w !
Dalsza egzyslencya we własnym  kraju, 

przy obecnych warunkach ekonomicznych 
staje się niemożrwą.

Rząd poprzedni uporządkował skarfcowośó 
Państw a, lecz stwierdzić należy, żc tenże rząd 
był zupełnie bezczynny w zwalczaniu droży­
zny, lichwy walutowej i towarowej. Obecna, 
zabójcza dia rozwoju przem ysłu i w ysoce nie 
normalna sytuacya finansowa i ekonomiczna, 
winna być przez now y rząd, a szczególnie 
prze nowego ministra skarbu opanoc^hną i \vpro> 
wadzone być winny refoim y radykalne i sta­
nowcze.

Ani ustalenie przez Sejm w artości obecnej 
w aluty w  stosunku do złota,ani równow aga 
budżetu państwowego o dalsze oszczędnści 
na utrzymanie admmistracyi, ani zatamowanie 
importu tow arów  obcych i zwiększanie nasze 
go eksportu, anł nowa emisya na cele gospoh 
darcze i przem ysłow e nie usuną naszej gangre 
ny wewnętrznej i nie zatamują ciągle w zrasta  
jącej drożyzny.

Stwierdzić należy, żc obecna anarchia eko 
norniczna została w yw ołana głównie brakiem 
w'szeik:eg oprogramu, oraz brakiem praw odaw  
stw a regulującego obrót w aluty krajowej.

Sytuacya ta, niezgodna z asadami wolnego 
handlu i wolnej konknrencyi, zamiast współ­
zawodnictwu, w ytw orzyła antagonizm i walkę 
między kapitałem a pracą.

Bezgraniczny w yzysk pośiednictwa w a­
lutowego 1 towarowego, niweczy węzelką 
imeyatywę i zaofją powstające życie ekono> 

! mkżno 'maju.
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Układ polityczny między rządem Petru- 
szewicza a Ukrainą sowiecką.

I
Warszawa. (A W ) Jak się dowiaduje-1 Ukrainą sow iecką. Układ podpisał Imię* 

m y w  Berlinie podpisany został układ po-Jniem  rządu P eruszew icza  Nazaruk. 
lityczny m iędzy iząaem  P etru szew icza  a" « » « « »

namordowanie redaktora 
„Kuriera Poznańskiego".

Komitet mformacyi publicznej jaku orga- 
niazacya ściśle bezpartyjna, a nastająca jedy 
nie dla informowania każdego rządy i ogółu 
społeczeństwa, ogipsi w dniach najbliższych 
swoje postulaty i żądania reform w  sprawie 
powyższej.

Odezwą niniejszą mobilizujemy opinię pu I 
bliczną całego Państwa do zwalczania tej anar 
cnii, rujnujcei równocześnie każdego pracaw  
nika i większość przemysłowców polskich.

Tylko solidarnym, zdecydowanym i stano 
wczym postepow aniem i własną praca może­
my uzdrowić nasze stosunki i utrwalić byt 
niepodległy Państwa.

Nie będziey dłużej tolerowali w  Państwie 
Polskiem morderstwa, spekulacyi i anarchii 
ekonomicznej.

Komitet Informacji publicznej 
w Warszawie.

PRZYCZYNY W YBUCH U AMUNiCYI 
PO D RZESZOW EM.

L w ów . (Pat) P ogłoska jakoby w y -  
bcuh amunicyi w R zeszow ie b y ł objawem  
sabotażu jest jak nam komunikują ze stro 
ny urzędow ej nieprawdziw a. W ybuch spo  
w od ow ał n ieszczęśliw y  wypadek, który  
zdarzył się p izy  sortow aniu amunicyi.

SLĄSKIE N. P . R NIE CHCE KORFAN­
TEGO NA PREMIERA.

Y /ai sza w a. (AW ) „Gazeta Poranna" 
zam ieszcza depeszę z K atow ic, z której 
wynika, że  w ładze N. P. R. w  dziem icy  
śląskiej pow zięły  l i .  bra. u ch w ałę w z y ­
wającą klub sejm ow y N. P  R. do popiera  
ma kandydatury W ojciecha Korfantego na 
premiera, ewentualnie do ndzielęnia pepar 
cia każdem u rządow i w yłonionem u ze  
stronnictw  narodowo-um iarkow anych, W  
przeciw nym  razie dzielnica Śląska N. P . 
R grozi w yodrębnieniem  się ze stronni­
ctw a.

JKŁAD POLSKO-FRANCUSKI.

W arszaw a. (AW ) „Dziennik Ustaw "  
ogłasza  w iadom ość o  ratyfikacyi konwen  
cyi handlowej m iędzy P olską a Frar.cyą, 
kKira w chodzi w  ży c ie  z dniem og ło sze­
nia.

P G lS K I ŚLĄSK im  DOSTANIE  
BISKUPA!

Katowic©. (Pat) Silne zaniepokojenie 
w  prasie w y w o ła ła  tu w iadom ość jakoby 
stolica apostolska zaniechała tym czasow o  
utw orzenia sam odzielnej d yecązy i katow i 
ckiej.

W  zam ian za to otrzym ać ma delegat 
biskupi ks. prałat Kapica infuię i prawo  
bierzm ow ania.
'■ "V -A

Poznań. (Pat) D zisiaj o godzinie £>‘45 
zastrzelono w  redakcyi „Kuryera Poznań  
skiego" naczelnego redaKtora tego dzien­
nika p. B olesław a M archlew skiego. Spraw  
cę ujęto. Jest nim niejaki Tadeusz T rze-

W OJSKO DLA OCHRONY GRANIC 
W SCHODNICH.

W arszaw a. (Pat) W zw iązku z napa­
dami band przechodzących z terytoiyum  
L itw y w  gminie N ow odw orskiej powiatu  
lidzkiego, w yd a ły  w ład ze bezp ieczeństw a  
energiczne zarządzenia celem  w ytępienia  
i usunięcia tych band za granice R zeczy ­
pospolitej i w y sia ły  do okolic zagrożonych  
oddziały policyi konnej i oddziały w oj­
skow e. c

W ojew oda nowogrodzki R aczkiew iez  
dokonał osobiście inspekcyi naw iedzo­
nych przez bandy obszarów  i przedsię­
w zią ł celem  przeszkodzenia na p rzyszłość  
podobnym napadom odpow iednie Srodud 
zapobiegaw cze.

KONFERENCYA MINISTRÓW SKARBU  
W SZYSTKICH PAŃSTW .

Paryż. (AW j „Intrasigeant" dowiadu­
je się z Londynu, iż gabinet angielski z po  
wodu katastrofalnej zmżki marki niem ie­
ckiej w ystąpi z propozycyą zw ołania, kon 
ferencyi m inistrów skarbu w szystkich  
państw  europejskich oraz zastępcy Star 
nów  Ziednoczcnych. W  kołach finanso­
w ych  Anglii zniżka marki niemieckiej w y  
w ołała  panikę. W  taint. kołach finanso­
w ych  tw ierdzą, że spadek ten dotyczy  r.ie 
tylko pańtsw  sprzym ierzonych lecz w y-  
w :era duży w p ły w  na rynki targow e całe  
g ośw iata.

AMERYKA O P9Ż Y C Z C F P L A  NIEMIEC

Londyn, (AW ) „W estm inster Gazett"  
pow ołując się  na w iadom ość z pew nego  
żiód ła  donosi, że  rząd Stanów  Z\ednoczo  
nych śledzi z całą dokładnością rozwój 
w ypadków  w  Niem czech i tw ierdzi, że je 
żlei F rancya nie zmieni sw eg o  stanow i­
ska w  spraw ie spłat reparacyjnych i nie 
obm yśli zmian dających N iem com  m oż­
ność zaciągnięcia pożyczki, to Am eryka  
w  p ożyczce takiej układu nie w eźm ie.

biatow ski z Torunia, który przed paru 
dniami skazany został przez sąd tutejszy  
na trzy m iesiące w ięzienia za  oszczerstw a  
rzucane na „Kurjera Poznańskiego" or­
gan tutejszej narodowej dem okracyi.

ANGLICY CHCĄ GW AŁTEM RATOW AĆ  
NIEMCÓW.

Londyn. (AW ) Rząd angielski na sku 
tek katastrofalnego pogorszenia się sytua  
cyi, jaką w y w o ła ł spadek m aiki niemie­
ckiej podjął starania w  kierunku zapobie­
żenia  bankructwu Niem iec. Ambasador 
angielski w  Berlinie zaw iadom ił sw ój 
rząd, że tylko w ielka pożyczka i długie 
moratoryum m ogą pow strzym ać d alszy  
spadeK m arki „Central News" donosi z  
W aszyngtonu, że rząd amerykański zw ró  
cił się do angielskiego ambasadora z zapy  
taniem. czy  Anglia zam ierza przedsię­
wziąć środki ochronne celem zapobieżenia 
rozbiciu Niemiec.

ENTENTA PADZI NAD CIĘŻKIEM PO  
ŻENIEM NIEMIEC.

Londyn. (Pat) Reuter donosi, że ze 
w zględu na obecną sytu acyę w  Niem czech  
rząd angielski zw rócił się do P o in ca ie‘go  
z prośba o przyspieszenie Drz^bycia do 
Londynu na konfereneye. P o spotkanit 
premiera angielskiego z francuskim, od­
będzie się plenarne posiedzenie Rady naj­
w yższej.

REORGANIZACYA BYŁEGO P . O. W .

Zjazd w alny delegatów  członków  b. 
Polskiej O rganizacyi W ojskowej (iP. O. 
W .) w  dniu 25. i 26. czerw ca br. pow ołał 
do ży c ia  now ą organizacyę D. n. ^Polska 
O rganizacya W olności", której kadry sta 
now ią b. członkow ie P. O. W ., S ek rtła -  
ryat O rgam zacyi m ieści się w W arszaw ie  
przy ul. Szpitalnej 12.

Z b i e r a jc ie  z ł o t o  i sssbro na 
S k a r b  P o l s k i !
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Jak ciężkie nieraz przeżyw ają chwile 
ci, którzy  z szarży  w ojskow ej przechodzą, 
teraz do stanu cyw ilnego, mieliśmy znow u  
sposobność u słyszeć od jednego z  takich 
zdem obilizowanych. Oto pew ien starszy  
cficyał sądow y w  jednem z m niejszych  
miast wschodniej M ałopolski został pod­
czas w ybuchu w ojny w zię ty  do wojaka. 
W alczył w Serbii i na froncie włoskim , 
w reszcie  w  1917 roku został urlopowany. 
Rodzina jego przeniosła się zaraz po w y  
buchu wojny do L w ow a i osiadła tutaj na 
stafę. W  listopadzie 1918 roku tenże u- 
lzędnilc w stąpił jako ochotnik w szeregi 
wojsk polskich i został potem przydzielo­
ny do intendantury Komendy Korpuśnej 
w e L w ow ie w cnarakterze kontrolera ra­
chunkowego. Obecnie nastąpiła demobili- 
zacya  i w ładze cyw ilne domagaja się, aby 
urzędnik ten objął natychmiast urzędow a  
nie. Z naczyłoby to, że trzeba wraz z ro­
dziną przenieść sie znowu na p row ’mcvę 
A tym czasem  w czasie wojny dzieci po­
drosły. Syn  zapisał sie na Politechnikę, 
córka jest słuchaczka filozofii na uniw er­
sytecie lw ow skim . Jakże w  takich warun 
kach jatt obecne bez zw łoki przystąpić do 
przeprowadzki zw łaszcza  do miasta, w oj­
ną zupe-łnie zrujnow anego? C zy odnośne 
w ładze zastanow iły  się nad tern. że  to na 
razi rodzinę na rozb icie9 I skad w ziąć pie 
niędzy na przeprow adzkę? Na dormar nie 
doli tej wspom niany urzędnik rozchoro­
w ał się  i musi pozostać na razie Pud opie 
fcą rodziny. Podał w ięc do swojej w ładzy  
podanie o zw łokę. Tym czasem  otrzym ał 
w  odpow iedzi nakaz. abv natychm iast 
zgłosił sie dc służba, w przeciw nym  bo­
w iem  razie x)borv sh iżbow e zostaną 
w strzym ano. Nakaz ten otrzym ał ów  u- 
rzędnik 2ć kwietnia, a na 1. maja \vstrzv  
mano mu istotnie pobory P ozbaw iony-ja­
kiejkolwiek pensyi, bez majątku p ryw at­
nego. zadłuża się 'b :edak u krew nych i zna 
jomych, a tym czasem  śle do w ładz rtkurs 
za rekursem. C zv  można i czy  godzi się 
w sirzym ać urzędnikowi poborv W sza k ­
że ..zaw ieszonem u w  urzędowaniu, gdy  
ma w ytoczona d^scyplinarkę —  nawet w  
iakrm wvpadku — w yn lacać s*ę źwykl o  
pobory jHz do chwili, H y  sprawa się roz­
strzy g n ie  Sądzim y, że ta „afera“ winna 
być zbadana przez miarodajne zcynniki.

Krzywda urzędników 
samorządowych.

Uchwalona prze Sejm w  dniu 28 lipca 
1021 r, ustawa em erytalna potraktow ała po ma 
coszemu byłych urzędników sam oiządowych, 
którzy poszli do służby państw*, pilskiej. P ara  
graf 42 bowiem powiada, że funkcycnaryusz-om 
k ‘órr.y przed wstąpieniem do służby państw, 
pcisk. pozostawali w s!użb!e jednego z  byłych 
państw  zaborczych i przechodzą na em eryturę 
ze służby państw, polskiej, zalicza sit* do w y­
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sługi em erytalnej pełną iiuść lat służby w b. 
państwie zaborczem,

Z brzmienia tego paragrafu wynika, że 
ewentualna em erytura przysługuje w  każdej 
chwili. Natomiast paragraf 44, ustęD ostatni 
prawo do em erytury dla. byłych fimkcyona 
ryuszy sam orządowych — przysługuje dopie­
ro po 5 latach służby państw, polskiej. Jest 
to straszna krzyw da, wyrządzona urzędnikom 
samorządowym, którzy przecież chyba pierwsi 
byli urzędnikami polskimi i oni w łaśnie może 
winni byti być traktowani co najmniej na równi 
z b. urzędnikami państwowymi.

Jakież z tego kemsekweneye?
Urzędnik samorządowy, przenosząc się do 

słuiżby państwowej, stracił praw o do em erytu­
ry  przy dawnej swojej wiadzy, a w  myśl pu- 
wyżczego paragrafu przy nowej w ładzy nie 
nabył go, mimo, że czas służby przekroczył 
nieraz lat 20. Tern samem w  razie śrrrerci ta­
kiego urzęchrka, w dow a po nim może mieć 
piaw o do em erytury dopiero po latach 5. — 
C zyż który :z urzędników sam rząćow ych1 
ciedząc o takiej ustawie, byłby wstępował 

do służby państwow ej?

A

AiuM . i fiewj 
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P o lic ja  ki alicyjna jest w  energicznym po 
ściga za niejakim Ottonem Stephanem, Nremr 
cem, którego czyny, pełne śmiałości i niezwy­
kłego zuchwalstwa, przerastają o głowę słyn 
ne postąpienie kapitana z Koepenicka.

Otto Stephan jest młodym eleganckim, dy 
styngow anyin gentlemanem, mówiącym kUku 
obcynri językami.

W  czasie wojny w alczył oo stronie Nie­
miec przeciw Francyi, dostał się do n:ewolr, 
a zwolniony w  czasie zawieszenia broni roz­
począł natychm iast swe czyny pełne dzikiego 
temperamentu i rozmachu.

Zmienione }sgo nazwisko brzimałc odt J 
Otto d© Beney.

I odtąd *x>d tem nazwiskiem rozpoczął 
żyw ot awanturniczy, k tó ry  nadawaby się do 
jakiegoś sensacyjnego rom ansu krymtnał- 
nego.

Oto nagle w Koblencyi zjawił się major 
belgijski Oto Beney, przedstawił się w sztabie 
generaai Allena, komendanta wojsk akur->- 
nych amerykańskich, który go przyjął bardzo 
serdecznie.

— Mój generale, rzekł major Otto de Be­
ney, upełnomocniono mnie z  ramienia rządu 
belgijskiego, by wręczyć panu order wojskowy 
mego kraju.

I oto następnego dnia wobec wszystkich 
wojsk zgromadzonych

Oto dc Beney udekorował uroczyście gen.
Allena w t&kt hymnu narodowego -tbicry 

rykanskiego.

Oczywista, że następnego dnia fałszyw y 
major znikł, riie omełszkujac w  wiiłię ucieczki 
naciągnąć porządnie kilku oficerów am ery­
kańskich.

> XV iaki śczas po*"— B tney  postanowił
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odbyć bezpłatnie wycieczkę do Londynu i ao 
Paryża. ,

Zwrócił się tedy lo pewnego lotnika bruk 
selskiego, któremu oświadczył, żc w niezwy­
kle ważnej misy i musi udać się do Londynu. 
Zatem lotni Van Cottein odwiózł więc majora* 
belgijskiego do Londynu.

P  pewnym czasie sygnalizowano przyby 
cie majora de Beney do stolicy ottomańskłej. 
Awanturnik niemiecki

wprowadził w błąd generałów tureckich, 
wjetkiego w ezyra ! nie sułtana.

0>
Dzięki temu major de Pensy został przyjęty 

na audyencyi przez suftana. Zatem wedle zw y­
czajów gość otrzymywał od padyszacha poda­
runki wysokie i wartości, przyczem czcigodny 
gość nie omieszkał i tym razem naciągnąć kilka 
wyższych ■ oficerów ottomanskich na znaczne po­
życzki.

Zaledwie s£fbh o tej zuchwałej awanturze 
zaginął, gdy dowiedziano się, że Otto Beney za­
instalował się w sztabie gen. Wra.igla, gdzie 
stał się doradcą generała. Ale nie popasał tu 
d'ugo.
Wkrótce potem żyłka awanturnicza popchnęła 
Baney‘a znów do podróży po Turcyi, potem po 
Niemczech, gdzie okazał

niesłychany sprj t i zimną krew.

Ale pewnego dnia, gdy do*art do armii an- 
gieżaiej i zjawił słę w kasynie' oficerskim, ktoś 
z oficerów, kto znal senzacyjną jego aferę z ge­
nerałem Allen, aresztował go i odesłał pod < ks- 
kortą do swego generała.

(idy żołnierzo prowadzili pod strażą areszt v  
wanego, W!ody neclc nadszedł generał. Konwój 
stanął w przyzwoitej CKhegłośd od generała, a 
Otto dc Beney z głową bardzo podniesioną i zi­
mną krwią zbliżył się do brygudyera angielskie­
go i rzekł:

— Generale, pan pozwoli, że sie przedsta­
wię: Otto Beney, major armii belgijskiej. Ody 
wychodziłem z dworca, dwóch żołnierzy, których 
przyprowadziłem tutaj, nic oddali mi honorów. 
'Posunęli nawet brak dyscypliny tak daleko, że> 
znieważyli mnie w języku angielskim, nie myśląc 
o tem, że rozumiem waszą mowę.

Generał przeprosił oficera, a ująwszj go rod 
ramię miał z nim dłuższą rozmowę. Żołnierze 
zostali oddani do twierdzy, a , ,major* ‘ swobodnie 
oddalił się z obozu. Dopiero znacznie r  iniej hi- 
stoy/a się wyjaśniła.

Beney udał się do Berlina ł tam wiódł życie 
wvstawne. dzięki Dopełnianym oszustwom. Obec­
nie grasuje gdzieś po Anglii, daremnie poszuki­
wany przez swe ofiary i władze angielskie. — 
Buja on ns wolności, a przy całym swym spry­
cie i tupocie zdaje się nic prędko dostanie się 
w ręce sprawiedliwości.

WWW A J WPBBW !'■ i nm.UJUJ i IB
>ąd konkursowy lwowskiego , ,Echa“  w y­

padł następująco: pierwszej i trzeciej nagrody nie 
przyznano żadnemu z nadesłanych utw orów. — 
Drugą nagrodę przyznano utworowi p o ’ godłem 
, ,Taóry* *, którego autorem jest śp. Dr, Piotr 
Smernecki — Lwów. Zaszczytnie odznaczeni zo­
stali kompozytorowie utworów opatrzonych go­
dłem ,,Arfa“  — prof Kżonfor, Kraków — , ,Burd“  
Lipski, Kraków — , ;Bozydar“  Feliks Rybicki, 
Warszawa1 — ,..Lircnka“  prof. St. Raczka, Nowy 
Sącz — , ..Pieśniarz* * Feliks Nowowiejski, Poznań 
—> , -Sen* * Feliks Nowowiejski, Poznań. U*wory 
nienagrodzonc i nicodznaezone a nie odebrane do
1. sioronia 1922 stają się własnością Toysmpy- 
stwa1. Po utwory należy zgłaszać się listownie, 
lub osobiście u prezesa FCIiA Dra Jana Schola­
ra, Lwów Kalicka 19.

Wobec nieprzyznania pierwszej i trzeciej na­
grody nadesłanym utworom, wydział FCbfA roz­
pisuje doaatfkowy konkurs na większy utwór 
chóralny męski a1 capelia, według tematu dowol­
nie opracowanego. Czas wykonania utworu niar
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.,noże przekraczać 15 mfntit. Utwór ma być ory­
ginalny, na żadnym konkursie nie nagrodznoy i 
dotychczas nie wykonany. Nagroda wynosi 50.000 
marek, prócz listów pochwalnych. Sąd stanowi 
plebiscyt czionków , ,j£cha‘ ‘ jako wykonawcy. 
Utwory należy nadsyłać do 15. września b. r. 
poa adresem: Dyr. Jana Rangla, ul. Rutowskiego 
Nr. 23.

Przemyśl, 12. lipca

Pożeg«anfe zasłużonego lekarza.
W  pierw szych  dniach lipca opuścu  

P rzem yśl, długoletni dyrektor szpitala po­
w szechnego p. dr. Franciszek Stek, który  
cieszy ł się zaufaniem i uznaniem szerokich  
sfer obywatelstwa, przem yskiego. W yjazd  
dv. Stęka do L w ow a jest dla Przem yśla  
strata niepow etow ana

Zarówno na stanow isku dyrektora  
szpitala p ow szechnego, jako znakom ity  
chirurg, jaKOter w  każdym  wypadku od­
dal dr. Stek społeczeństw u usługi

Caia rodzina na bruku.
(Magistrat przem yski delożow ał w je­

dnej z realności przy ul. Kopernika całą  
rodzinę ntejakiego Fussa, która od 3 tygod  
ni mieszka na bruku. Realność parterow a  
przy ul. Kopernika 11 została uznana, jako 
grożąc a. zaw aleniem  i dlatego delożow a- 
nie było uzasadnione. L ecz m agistrat w i- 
nfen m zedtem  znaleść "m ieszczenie i nie 
w yrzucać ludzi na bruk

> Z życia  miasta.

O kres w akacyjny daje m ieszkańcom  
m iasta, którzy nie wv.iechali do zdrojo­
w isk SDosobność w yzysk an ia  położenia na 
turalnego Przem yśla. Ro rzeczyw iście , 
P rzem yśl jest m oże iednem z nielicznych  
m iast M ałopolski które ma. piękna okolicę 
i rzekę w  śródmieściu. To też m ieszkań­
cy korzystała w  całej pełni z kąpieli w Sa  
pie. O czyw iśc ie  paskarze j dorobkiew icze  
woienni zw iali uo zagranicznych badów  
szukać em ocyi i w rażeń. M łodzież szk ol­
na w yjechała pod k ierow irctw em  grona  
nauczycielsk iego na w ieś. W  m ieście pust 
ka i nudy. T vlko ..czarna giełda" nie ustę­
puje z placu boju na Rramte i żeruje za do 
larami, komentuiac z radcścia zw y żk ę  wa  
lut zagranicznych. Szajka ta pracuje bez  
przerw y.

II
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HANUS HEINZ EWERS.

F l I S Z C Z A  w  T R I M 5 D A D .
Z cyklu: „Zachodnio indyjskie sonety".

I Ja mam strzelać? Tu gdzie życia pusta 
Fala, jak puhar pieni się obfity?
— Tam duże ćmy lecą jak wachlarz Margity 

kolibry, tak maie jak Margity usta.

Ziemia tchnie życiem, żyją drzewa, kwiaty 
Od morza zimny powmw lek so płynie 
Tysiące głbsó >v brzmi w każdej gęstwinie. 
Pragnąc ulecieć w nieskończone światy.

Czyż mam tym wierzyć, co nam złudnie roją 
O ciszy puszczyI Ach. d'aczegóż musze 
Patrzeć na wszystko, co się wokół dzieje?

Krew nad mą głową, krew gdiie stopę ruszę —  
Czyż jam jedyny, niezdolny do boju?
Błysły cwa ślepia — mój strzał huknął

[w knieję.

Z A P I S K I .
(st) N ow y tygodnik litei acko-nauko­

w y  pt, „Stanica" zacznie w ychodzić nie­
baw em  w  B yd goszczy . P ism o będzie po 
św ięcone nauce, literaturze i sztuce, a bę­
dzie tygodnikiem  ilustrow anym . |W pro­
spekcie ośw iadcza  „Stanica", że chce  
w znow ić stare, doskonałe trądy cy e  lite- 
racko-dziennikai skie ziemi W ielkopolskiej 
chce krzew ić na kresach zachodnich kult 
m yśli tw órczej, chce zrzeszyć pod sw oim  
sztandarem  najw ybitniejszych przedstaw i 
cieli nauki w sp ó łczesn ej literatury i sztu­
ki, pragnie, budzić um iłow anie gorące m o­
w y  ojczystej, co w łaśn ie dla dzielnic za­
chodnich m oże m ieć doniosłe znaczen ie. 
„Stanica" otw iera gościnnie sw e  łamy tak 
że teoretykom  Sztuki i artystom -plasty- 
kom. Chce pracow ać pod filareckiem ha­
słem : O jczyzna —  nauka — wola" Na
czele redakcyi now ego pisma stoją: dr. 
W itold B ełza . Józef Karbowski dr. Kaz. 
Ł uczew ski, dr. Stan. Peliński, Antoni P io  
cajłow icz, Kaz. U latowski, i dr. M ichał 
W agner. Kilku z nich dobrze znanych jest 
naszemu miastu, prawie L w ow ian. W śród  
współpracow ników  sw oich  w ym ienia „Sta  
nica" przeszło  150 nazw isk  w ybitnych poJ 
skich pisarzy i pracow ników  w  najroz­
m aitszych dziedzinach. Pismo w ychodzić  
będzie w zakładach graficznych „Biblio­
teki Polskiej" w B v d g o szczy , prenumera 
ta m iesięczna w ynosi 1000 marek.

Wi&domoścl bieżące.
Przed widmem głodu. Definitywne w srrzy 

manie pomocy żywnościowej ze strony misyi 
amery kańskich, dla kuchni akadem kkcich, po­
stawiło je, a szczególnie kuchnię .B ratniej Po 
mocy studentów Uniwersytetu" w katastrofę. 
Zarząd wspomnianego Tnw. stanął przed e-

wentuałnością zamknięcia kuchni, udzielającej 
ćOO kolegom obiadów a IO0 marek, a kolacyi 
a 50 marek. Mimo jednak wyłonionych trud 
ności, u okazała się potrzeoa dalszego prow a­
dzenia kuchni i to naw et w czasie wakacyi, 
gdyż większość kolegów pozostaje we Lwo­
wie, chce nadrobić m ateryal (studya) zan.ed- 
hauy w czasie długoletniej służby w wojsku 
poiskiem.

Opłatę jednak pobierane od stołujących 
się nie pokrywają naturalnie rzeczywistych 
w ydatków prowadzenia kuchni tak, że Za­
rząd tejże praeuej ze stałym  deficytem. Po 
przedni apel nasz o pornoc do społeczeństwa 
nie minął bez echa, posypały się datld w  natu 
rze, jak i w  pieniądzach.

W s z y s tk o  to jednak jest kroplą w  morzu 
potrzeb niezamożnej młodzieży akademickiej. 
M amy nadzieję, że znane z ofiarności społe 
czeństwo łwoskie pośpieszy i w tym wypadki' 
z w ydatną pomocą młodzieży akademickiej 
tak srodze zagrożonej w  kontynuow-aniu swych 
studyów.

Datki T- ndyimu)ą admiristnaclye dziennó' 
ków i zarząd Bratniej Pom ocy studentów Ur.iw 
Jana Kazimierza w e Lwowie, ul Łozińskiego 
1. 7. (Dom akademicki).

W ia do mości giełdowe .
Lwów, 12 lipca 1922. 

Akcja handlowi i pmmysłows.
Płacą Źąuają Tranaakr 

!wow. 13000'— -  — —
C .odorów 31 5 0 — 4150 410'
To w akc. KarpafH 1S25'—
.Ćmielów* fabr por* 2800'— ——  —
Tow. akc. > 3 ’alicja* 2500 ND'— —
Tow. akc. .Gafota* ex 1801'— .
Tow. akc. „Górka* 6000'— —— —
„Oikos“, zakł. prz. dr 7125*— 7300 7200
W. Sk i akc ,P  irowozy* 1.225?— — —
.Patria* fabryka p miar. 5600'— — — ——
„P^zet* Pow. Zakf. bud. 875 —  —
, Pocu. k i akt. amuai.. 825 —— —
,t  lal Glob* 650'r- — —
.Polał nafta* 1?75'— 1850 1825
Polskie Tow. KandL 6SO—  —  —
Tow. akc. .Rakszawa* c'— 3875 1835
Ziikh elektr. .Siersza* 1250'— —■ — ■—
Żaki. góra, .Siersza* '005'— — — —

repege* 5000  -------  —
Tow. akc. ZieleńlewsSa 5000'— — — —
.Zeylug* Polak.* 35C — — — —

SEWHZi.
ca Żądają Transnkq

Londw -  1 0 ' -  2 6 7 0 0 -
Parml 455'— 475 — —
Zurych 11O0'— l^OO • 1180
Praga 133 00 14300 '38-00
Budapeszt 4 - -  5 ' -  4-50
W^deń —'21 - ‘25 0 i 3  25
Berlin 1 * -  V 75 12*40— 12 5*
Belcrred (w  dinarach' 05'— 75 — - —
Nowy Jorie 5900'— 6000’—
Medjoian 250'— 280
Bukareszt 29'50 150 — ■
Bruksela „ 4 2 0 — 450' —
Kopenhaga — '—
Finlandia —f— —'*
Holandja 2100—  2200'— —
Szw e ja *
Norwegj a —.— “

Lwów, 13. lipca 192T 
nE3FlCJAL?l.\ g:e l i \.

Dolary amerykańskie 5303 — 5625, i»
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tfnkf ! dwójki 5500—5 5 2 5 ,  dolary karndyj" 
Snife 5500— 5525, Jedynki i dwójki 540 J— 5425 
aarki niemieckie 13 50— 13'/0, setki 13‘30— 
lS'50, drobne 13*00—13*40, leja 39*00—32*00 
drobne 29’00—31'00, czeskie korony 130 00— 
140*00, drobne 125*C0— 138 00, rubla 5-aetki 
i 40*00-160*00, setki 160*00— 180*00 25-ru 
blówki IIO OO— 125'— franki franc. 400 00— 
425*00; funty szterl. 23500*—24500'—, iranki 
szwajcarskie 980*00— 1070*00. Złote: 20-kor. 
20.501)— 21.000, 20-frankówki 19.30U— 19.800, 
20-marl«Swki 21.800 — 22.400, 10-rublówkl, 
24.000—24.600, 6rebro korony &ustrjackia 
375— 400, iloreny 1020— 1060 ruble 1550— 
1600.

2  Tcetra Wielkie* aś

Wo czwartek dnia 13. lipca, o godzinie 7‘30, 
, ,Cyganeryp“ , opera w 4 aktactt, (debiut M. Po- 
powiczównej).

W  piątek dnia 14- lipca, o godzinie 7‘30,
, , Zamarłe oczy“ , opera w 3 aktach. Występ goś­
cinny F. Freszla.

W sobole dnia 15. lipca', o godzinie 7‘30,
, ,Cavaleria i Pajace1 , apera w trzech aktach. —5 
.Występ gościnny Freszla i debiut Puchalskiej.

W niedziele dnia 16. lipca1, o godzinie 7‘30, 
, .Biały mazur* *, operetka w 3 aktach, L eLara.

Repertuar Teatra iVti,ł.ł*a
W e czwartek dnia 13. lipca, o godzinie 7‘30, 

, ,Kiki‘ *, komeayai w 3 aktach, Picarda.
W; piątek dnia 14- lipca, o godzinie 7*30,

, yKiki“ , komedya w 3 aktach, Picarda.
W sobotę dnia 15. lipca, o godzinie 7*30,

,,Kiki‘»k komedya! w 3 aktacli, Picarda.
W niedziele dnia 16. lipca1, o godzinie 7‘30, 

, ,Kiki“ , komedya w 3 aktach, Picarda.
| r— I mm—*

POLSKI CYRK CINISELU. -  PLAC BEMA,
Początek o godzinie 7*30 wieczorem. Codziennie 
wspaniale przedstawienie. Znakomita tresurą ko­
ni. Ekscentrycy —* akrobaci. Komicy polscy BiliM 
i BOM — wprost bez konkurencyi. Pantomina, 
produkcye taneczne i wiele innych doskonałych 
atrakcyi. 18345.

Połączenie telefoniczne miedzy Lwowem a 
Warszawą przerwane, wskutek czego nie otrzy­
maliśmy rannych depesz od naszego warszaw­
skiego korespondenta.

— — 0 0 -------I
Z Teatru Wielkiego. Koniec sezonu opero­

w ego nastąpi w sobotę 15. bm. We czwartek 
debiut M. Popowicrównej w partyi Mi mi w, , ,Cy- 
ganeryi* ‘ w otoczeniu wypróbowanych sit naszej 
opery.

W piątek pierwszy gościnny występ znanego 
barytona opery warszawskiej p. Franciszka Fre­
szla w , , Zamarłych oczach**. P. Freszel cieszył 
się dużym uznaniem u lwowskiej publiczności — 
która go mile w piątek przywita.

Sobotnie przedstawienie będzie bardzo inte­
resujące ze względu na uebiut p. Puchalskiej 
.w , ,Cavaleryi‘ * jak również występ p. Prawdzi­
wa, który na naszej scenie po raz pierwszy w y­
stąpi w tej operze. W  , , Pajacach“  wystrpi goś- 
rinnle p. Freszel w otoczeniu p. Manna, Szende- 
-owtczowej.

Następne przedstawienie opery odbędzie się 
dopiero w pierwszych dniach września.

Z Teatru Małego. Cały bieżący tydzień wy- 
| pełnia K1I0I z p. Czajkowską, Dorą Helen i Hie- 
jfowskim, Meliną w rolach głównych. Komedya 

tłumnie gromadzi publiczność chcącą pogodnie 
‘I  wosoto spędzić wieczór.

Normy honoiaryów autorskich. Na posiedze­
niu związku zawodowego literatów polskich —- 
w dniu 6 lipca 1922 r., postanowiono podnieść
dotychczasowe minimum dia honoraryów autor­
skich do 50 Mk. za wiersz dla prozy literackiej 
(nowela, fcljeton, proza krytyczna) i do 100 Mk. 
za wiersz dla poezyi.

Prof. Jacek Malczewski jeden z najznako­
mitszych współczesnych artystów malarzy w Pol 
sce, ma zamiar usunąć się z Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie, gdzie jest profesorem. — 
Jak wyraził się w interwiewie z warszawskim 
dziennikarzem, nie może się on pogodzić z obec­
nymi stosunkami w sztuce. Prof. Jacek Malczew­
ski, być maże opuści zupełnie Kraków, rozgory­
czony. Do tej pory miał pracownię w Akademii,
gdy stamtąd ustąpi, nie byfzis miał potrzebnego
mu warsztatu pracy. Jest to mistrz dużych płó­
cien i trzeba' mu olbrzymiej pracowni. I oto on, 
który stworzył obrazy wartości setek milionów, 
niema dzisiaj własnego dachu nad głową. Tak 
to u nas dorabiają się artjrści i literaci, Miał
słuszność Kornel Makuszyński, pisząc gdzieś, że: 
Nie pu to dał człowiekowi Pan Bóg w Polsce 
talent, aby miał z tego codziennie na obiad.

Siła atrakcjina II. Targów Wschodnich. Pro­
jektowana pierwotnie w Bukareszcie na jesjeń 
br. wystawa prób i wzurów skutkiem trudności 
technicznych nie odbędzie się. Wobec tego uwa­
ga rumuńskich sfer kupieckich zwróciła się obec­
nie jeszcze intenzywnie] ku naszym Targom 
Wschodnim a sprawa udziału w nich kupieclwa 
rumuńskiego zyskała na' aktualności. Kunsulat 
polski w Bukareszcie zainteresował już nią ru­
muńskie ministerstwo przemysłu i liand'u oraz 
tamtejsze izby handlowe, wskazując na' dogod­
ność obesłania i zwiedzania Targów Wschodnich 
przez interesentów rumuńskich, ze względu na 
bliskie sąsiedztwo ze Lwowem i doskonalą Jego 
komunikacyą z Rumunią. Wszystkie handlowe 
placówki polskie w Rumunii rozwijają w dal­
szym ciągu energiczną w tym kierunku propa­
gandę tak, że Targi Wschodnie nabierają stop­
niowo znaczenia ośrodka grawitacyjnego dla na­
szych stosunków gospodarczych z Rumunią.

Uczczenie bohaterów polskich wielkiej woj­
ny. Komitet uczczenia poległych za Ojczyznę 
w latach 1914 do 1920, zamierza pomieścić w ar­
chikatedrze św . Jana w Warszawie pomnil ku 
czci wszystkich bohaterów poległych w walkach 
o wolność i zjednoczenie ojczyzny w czasie wici 
kiej wojny i walkach z Bolszewikami. W  pomni­
ku tym umieszczona będzie ziemia z pól bitew­
nych Polski i Fraucyi. Na pomieszczenie zebranej 
już częściowo ziemi, ofiarował jeden ze złotników 
warszawskich szkatułę szklarnią, oprawną ozdob­
nie w złocone srebro. Koszta budowy pomniku 
wynosić bedą 6 milionów marrk a które uzyskąć 
może komitet tylko ze strony spo‘~czeństwa 
w drodze składek, które mogą być nadsyłane do 
redakcyi pism oraz do biura komitetu mieszczą­
cego sie w biurze Rady miejskiej miasta Warsza­
wy na ratuszu.

(kp) Z wielkie! chmury mały deszcz. Krótka, 
lecz mocna, tegttfcłtwna kanikuła dosięgła chyba 
;Wczoraj zenitu. Świat boży robił wrażenje łaźni, 
a ludzie chodzili z wyrazem męczeństwa na 
twarzy, pławiąc się od obcasów aż do czubka 
włosów w gorącem morzu własnego potu. P łyty  
chodnikowe parzyły a mury kamienic w miej­
scach, naświetlonych słońcem, były —1 całkiem 
dosłownie — gorące, jak rusz* kuchen”' r. Tem­
peratura dosięgała 34 stopni Celziusza. Nad wie­
czorem pokryły niebo ciężkie, ołowiane chmury, 

.-zerwał się gwałtowny wicher i — spadł maluteń- 
ki, kilku kroplowy deszcz, poczem znów uspo­
koiło się. Dopiero o godzinie 2-giej w nocy lunął 

i rzęsisty deszczyk i padał aż do rana gwoii ra­
dości Lwowian, którzy korzystając z dzisiejszej 
pogody* wióczą się po parkach i ulicach miasta, 
mimo, że niebo Śmiejo- się i chmurzy jednocześ­
nie. grożąc nowym deszczem.

Habsburg kawalerem , .Krzyża *7?>cznycV *. 
Na liście odznaczonych ostatnio Krzyżem Wa- 
]ocznych, znajduje się także nazwisko pułkownika 
Habsburga, syna arcyks Karola Stefana’ z Żywca.

Świętcjurscy zakonnicy belgijscy w Mału-

poisce. Metropolita Szeptycki chwycił się nowych 
sposobów agitacyi wśród ludności Małopolski. —■ 
Oto sprowadził do Małopolski zakonników belgij 
SKicu (.obiecując im zapewne złote góry!), którzy, 
pod .patronatem ordyuaryatu święsiojurskiego — 1  

zmieniają wyznanie rzymsko-katolickie na grecko 
katolickie a narodowość belgijską na , ,ukraiń­
ską* *. Nowy ten zakon , .polityczny* * utworzy! 
zakład wychowawczy w Zboiskach pod Lwowem  
którego celem będzie zapewne tworzenie nowych 
kadrów ,,siczawników* *. W ostatnim czasie oso­
bliwi ci z .konnicy zakupili dom przy ul. Krasiń- 
sk.ego w Stanisławowie, a obecnie pertraktują o 
nabyci" większej parceli graniczącej z tym do­
mem. Nowym zakonem zaopiekują się zapewne 
czynniki powołane i szersza publiczność.

Osobliwe porządki. W ezwany przed kilku 
dniami wieczorem telegraficznie do Hrebenowa, 
nie mogłem już kupić biletu w , .Orbisie* *. Rano
0 godzinie 7-mcj w hali dworca zastałem taki 
ścisk przy jedynych otwartych dwu kasach 3-ciej 
klasy, że musiałbym chyba przez kilka godzin 
czekać, by dotrzeć do okienka. Kasy drugiej kla­
sy nie były wcale otwarte. A ponieważ czas do 
odjazdu naglił, Drzcto po bezcelowem dłuższem 
wystaniu się w ogonku musiałem sztucznie prze­
drzeć się przez kordon ponyerów i zameldo­
wawszy konduktorowi o faktycznym stanie rze­
czy, wsiadłem do wagonu bez biletu. Zapłaciłem 
w rezultacie oprócz należytości 600 Mk. grzywny
1 zachodzę teraz w głowę, za co? Czy za to, ze 
skutkiem funkeyonowania tylko dwu kas uniemo­
żliwia się podróżnym nabycie biletu? Czyżby 
szto o to, by jak najwięcej osób, zmuszonych do 
wyjazdu, a pozbawionych możności kupienia bi­
letu, zasilało fundusz kolejowy plącąc karę , ,iure 
caduco** nakładaną. M. Tad. K.

Iowarz. Bratniej Pomocy Stud. Uniw. Lw., 
zawiadamia, że wyjazd na kolonie pomorskie —> 
(Koledzy do Grabówka pud Gdynią, Koleżanki 
na- półw. Hel), nastapl dnia 14-go bm. wieczor­
nym pociągiem osobowym warszawskim. ZbióTka 
przed portalem do westybulu gł. dworca o godz. 
wpół do 9-tej wieczorem, gdzie zakupi się sto­
sowną ilość biletów jazdy na zniżki, które po­
siada1 kol. przewodniczący kolonii wyjeżdżającej.

Późne otwieranie sklepów spożywczych. Z 
miasta piszą nam: Zwracamy się z uprzejmą pro­
śbą do Szanownej Redakcji Wieku Nowego, aby 
na tamach. poczytnego swego dziennika poruszyła' 
sprawę późnego otwierania stdepow spożywczych. 
Czy władze, które wydały owo rozporządzenie, 
że nie wolno przed godziną ósmą rano otwierać 
sklepu spożywczego, zoSft sobie sprawę, jak bar­
dzo odbiega ten przepis od poirzeb* życiowych?  
Przed godziną ósmą urzędnicy odchodzą do bmr, 
wielu zaś ludzi pracy zarobkowej znacznie w cze­
śniej jeszcze opuszcza mieszkanie, spiesząc do 
swych zajęć. I oto skazuje się ich na to, aby ode­
szli bez śniadania. Trudno jest teraz, w upalne 
lato przetrzymywać mleko z dnia na dzień, bo 
skwaiśnicje. Dlaczego zaś_mu się jadać pieczywo 
z dnia poprzedniego, gdy moz,.a mieć świeże po 
tej samej cenie? Wydaje nam się, że  przepis ten 
powinien być zniesiony i o gouzinie 7 rano skle­
py spożywcze mogą już być otwarte.

Półkolonie Polskiego T ow arzystw a ,Dz5eel 
na w)sś“ rozpoczęły sw ą działalność we w to­
rek, dnia 11 bm. O tw arto jedno ngnsko w  
szkoło im. św . Zofii, drugie zostanie l  w arta 
w szkole żeńskiej im. Tadeusza Kościuszki dla 
młodzieży z Gródeckiego i Żółkowskiego w  
razie zgłoszenia znaczniejszej partyi dzieci z 
tych dzielnic. Półkolonia ura młoclz;cży t y -  
dow skej czynną będzie w szkole im. Króla 
Jana Sobieskiego. Zgłoszenia na półkolonio 
przyjmują kierownictwa półkolonii codziennie 
między 9—11 rano. nainóżniej jednak do 17 bm.

Kankuła. 'Podobnie, jak w zeszłym roku o tej 
poi ze, mamy obecnie okres upałów, które dają 
sie we Lwowie odcmć w  przykry sposób. Nie 
skrapiane ulice i place, pokryte są grubą war­
stwą kurzu, a że ruch automobilowy 1 ttozow.
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jest bardzo znaczny, miasto spowite jest kłęba­
mi kurzu Mnożą się wypadki zasłabnięć i i to 
nic tyiko z porażenia sfcn&czncgo, ale i z po­
wodu nieiiygienicznych warunków^ Chwalą sooie 
tylko upały rolnicy, bo to czas żi iw;, zadowoleni 
są letnicy i ci, którzy wyjeżdżają na w yw czasy  
do rozmaitych letnisk, i miejscowości kuracyjnych.

U zachodnich granic Polski 1919— 1922. Kolo 
lwowskie Zw. h. powst. górnośląskich, wydaje 
ku uczczeniu święta powrotu Górnego Śląsku do 
Polski jednodniówkę pod powyższym tytułem. — 
Na treść jej złożyły się szkice i utwory, traktu­
jące o powstaniach górnośląskich i pracach ple­
biscytowych pp.: Sołtysowej, Bożeny Soltysąw- 
ny, Dr. R. ‘Lutmana, Wł. Rumuna i R. Ii. Woj­
nicza. Za komitet redakcyjny podpisany jest p. 
Roman Horoszki-wicz. Jednodniówka ukaże się 
w piątek, 14 bm. . !

Anulowanie pieniędzy sowieckich. Sownaikom  
opracowuje projekt dekretu anulującego z Jniem 
1. stycznia 1923 r. wszystkie pieniądze Sowieckie 
Wydane^ przez rząd sowietów do roku 1922.

Dzień sportowo gimnastyczny. W niedzielę; 
dn'd 16. lipca br. o godzinie 4*30 popołudniu, n a , 
boisku Sokoła Macierzy przy ul. Cctnerowskiej, 
koniec tramwaju Łyczakowskiego, odbędą się -po­
pisy w rzucie oszczepem, w skokach, ćwiczenia 
na poręczach, następnie gry w pakę koszykow ą1 
(drużyny, mieszane Sokoła Macierzy! gra w piłkę 
nożną (drużyna 40 pp. i Sokoła Macierzy.) wre-1 
szcic zawody bokserskie. Bliższe szczegóły na a- 
fiszach. Muzyka 40 pp. Ceny niskie dla t.możli- 
wicnia' wszystkim widowiska, piękne i wygodne 
trybuny, dobry program i rozmaitość popisów, | 
dojazd na samo miejsce tramwajem' powinny 
Ściągnąć liczną publiczność interesującą się rozwo 
jem wychowania cielesnego.

Traktaty handlowe z Austryą 1 Niemcami. — 
W piątek dnia 14. lipca br. o godzinie 5-tej po­
południu, odbędzie się w sali Izby handlowej i 
przemysłowej we Lwowie konfereneya, w spra­
wie traktatów handlowych między Polską a Au­
stryą i Polską a Niemcami.

Prot. Michał Jerzy NlcopMi, znany zaszczyt­
nie profesor śpiewu, dalej sztuki dramatycznej i 
kinematograficznej, obecnie prowadzący szkołę 
w Warszawie, Dawi we Lwowie, dokąd przybył 
,w sprawach związanych z jego działalnością 
artystyczną.

Występy p. HELLBROWEJ w Warszawie. 
Nasz korespondent warszawski donosi — że 
w teatrze Komedya wystąpiła w pcniedziSfek 
znana artystka operowa ze Lwowa Isóiraj Bohus- 
ficllerowa, z wiclkiem powodzeniem jako artystka 
dramatyczna. Zarówno krytyki-, warszawska jak 
i publiczność przyjęła występ sympatycznej ar­
tystki z wiclkiem uznaniem. Krytyka rokuje p. 
Hcllerowcj wielką przyszłość jako artystce dra­
matycznej. Wjystępować ona’ będzie teraz w przed 
stawieniach filmowych.

Sekcya pływacka L. K. S. Pogoń, zaprasza 
Panów pragnących ćwiczyć w pływaniu, na zgro 
madzsnie, które odbęazie się w piątek, o godzinie 
6-tcj popołudniu, w lokalu Klubu, ul. Zyblikiewi- 
cza 17, I. P-

Na Zgromadzeniu omawianem będzie:
a) Organizacya Sekcyi;
b) Treningi;
ę) Program zawodów o mistrzostwo Lwowa;
d) Program zawodów o mistrzostwo Polski, 

które odbędzie się w Bydgoszczy 15. sierpnia.
Uprasza się o punktualne i liczne przybycie.
Z V. lwowskiego Okręgu soko’ego. Wzywam  

członków, podległych okręgowi gniazd do zgła­
szania się bezzwłocznego w zarządach feswych 
gniazd do wzięcia udziału w wycieczce ną zh,ł . 
,W Poznaniu, który o. ibyć się ma w dniach 12. 183 
j 14. sierpnia br, Wyjazd 10. tierpni.ą a powrót 
17. sierpnia. Bliższe sżdzegó'y poda się fa  kilka;

ani. Z Poznania możliwa wycieczka do Gniezna 
ewentualnie innych historycznych miejscowości.

Czołem! F. Cza„KOWski, prezes okręgu.
Schronisko dla zdemobilizowanych oficerów. 

Obywatelski Komitet pomocy dla zdemobilizowa­
nych oficerów zawiadamia, że posiądą kilkanaś­
cie miejsc w sclironisku oficerskiem, gdzie mogą 
zamieszkać zdemobilizowani oficerowie. Zgłosze­
nia przyjmuje Ekspozytura Pomocy dla zdemobi­
lizowanych oficerów, Lwów, Województwo IV.; 
p., d rzwi 248.

Kto ma pokrywać deficyt opory warszaw­
skiej —• oto pytanie, które niepokoi radę miejską 
w Warszawie. A deficyt teatrów' miejskich do 
końca b. r. obliczono na pół miliarda Mk„ — ' 
z czego lwia część przypada na: operę. Po spa­
leniu się teatru , .Rozmaitości* *, zmniejszyły się 
dochody teatrów miejskich, frekweneya obniżyła 
się znacznie, a wydatki, zwłaszcza z powodu 
drożyzny i spadku waluty, wzrosły niepomiernie. 
Komisya radziecka rozważająca budżet miejski; 
uchwaliła zgłosić * na i adzie miejskiej wniosek o 
zamknięcie opery, o ile rząd nie pokryje jej mi­
liardowego deficytu.

(kp) W Raiscrwaldzie. Przechadzki podmiej­
skie nie są bardzo bezpieczne. Chlubny to dowód 
że jesteśmy naprawdę wiclkiem miastem. W czo­
raj w biały dzień, bo o godzinie 2 popołudniu na 
górze Lasek Cesarski napadło na przechodzącą 
tamtędy^ Krasieżyńską Janinę trzech opryszków 
podmiejskich i pobili ją tak silnie, że kobieta leży 
chorti.

(kp) Sen nocy letniej jest szczególnie słodki 
na1 wonnem łonie przyrody. Nię dziwota więc — 
żc wielu ludzi, którzy wiedzą, co dobre i miłe — 
wysypiają się na ławkach \V patkach miejskich. 
Poprzedniej nocy aresztowano kilku takich spor­
towców. I tak Barczewski Jerzy spał w parku 
Głowackiego, choć ma mieszkanie przy ul. Zy- 
blikiewicza 15, Moczulski Jerzy spał na wałach 
Gubcrnatorskich, choć ma mieszkanie przy ulicy 
Ormiańskiej 16, a Władysław' Krupa, notowany 
, .mechanik* * kieszonkowy, zbył się Tesztek prze­
sądów i spał w sianku u majorą Sikorskiego — 
przy ul. Zielonej 1(12. [Tłumaczył się biedaczysko 
żc pasie tam krowy, pocem że robi w cegielni, 
potem jeszcze coś,"lecz ponieważ wszystko było 
nieprawdę, zamknięto go w  dusznej celi aresz- 
tanckiej.

(kp) Strajk robotników budowlanych trwa 
dalej. Robotnicy budowlani obniżyli już swoje żą­
dania do 50 procent podwyżki, jednakowoż 
wszelkie pcrtrakfaeye rozbijają się o trwałe sta­
nowisko pracodawców, którzy dają robotnikom 
10 procent podwyżki.

(kp) Obława policyjna. Ubiegłej nocy urzą­
dzono na peryfcryach miasta większa obławę 
policyjną, jednakowoż bez i zbyt , .mocnych 3 re­
zultatów, bo burżuazya złodziejska wyjechała na 
świeże powietrze, zaś drobne rybki, jak włóczę­
dzy, złodzieje kieszonkowi itp. nic są wielką 
zdobyczą. Szczególną uwagę zwrócono na okoli 
ce Koturnowej góry, Kiepurów aż po gościniec 
janowski i okoliczne części miasta.

(kp) Kolo Kawiarni wiedeńskiej, ulubionego 
miejsca spotKaniń panienek, kolporterów, złodziei, 
waiuciarzy. gogów i, dorożkarzy skradziono wczo 
raj pani A. Laskowskiej na przystanKu tramwa­
jowym złoty zegarek z brylancikami, wartości 
300 tysięcy marek.

(kn) Aresztowanie waiuciarza. Wczoraj aresz 
towała policya niejakiego Majera Rubina Zoligiera 
podejrzanego o przemycanie za1 granicę obcych 
walut, złota, i o wielkie kradzieże.

(kp) Kielich kościelny odebrała wczoia.i Kai- 
tarzyna Balog, zamieszkała przy ul. Balonowe' 8 
od trzech małych, nieznanych jej chłopa/w. B;.- 
łogowa oddała kielich Komisaryafowi m. dziel.

KONKURS!
Rejonowa Komisya Zakupów w Stanisławo* 

wic sprzeda w drodze przetargu ofertowego 880 
kg. kakao, loco składnica R. Z. G. Stanisławów.

T.ernun składania ofert do dnia 26. lipca 1922 
Do oferty należy dołączyć dowód złożenia wa- 
dyum w kasie Komisyi Gospodarczej R. Z. G. 
Stanisławów' w wysokości 3 proc. oferowanej 
sumy.

Kakao oglądać można w godzinach urzędo­
wych w składnicy R. Z. G. (magazyn Banku 
Hipot.) w, Stanisławowie. Rejonowa Komisya Za­
kupów w Stanisławowie, L. 292/RKZ. 14781.

llrHoważnia .sle legitymacyę Izby lekarskie?, 
iw. tow. lekarskiego oraz zaświadczenie demobi- 
iizacyjne na nazwisko kpt. tek. Dra Benec kta1 
Zicmilskiego. 3094,

Za spokój duszy ś. p.

C e t w i ś s k l s i
zmarłej dnia 6. grudnia 1921 r.

odbędzie su w  sobotę dnia 15. lipca br. w  koś­
ciele O  O. B ernardynów  o godzinie 10-tej rano

Nabożeństwo żałobne
następnie o godz. 1 1 -tej poświęconym zostanie 
pom nik Śp. Zmarłej na cm entarzu Łyczakow ­
skim (rejon i. połi 56, naprzeciw  grobow ca hr.

Dzieduszyckich) 
na k tó re  rodzinę i przyjaciół ś. p. Zmarłej za­

prasza się. 
gawurwtti' aiiEi-ii :m a c «  gratów

\

H u m o r  c h i ń s k i J

Chińczyk, czytając codziennie gazetę, 
szuka polityki P aństw a N iebieskiego.

(Dzierauk Pekiński).
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Stałe spóźnianie.
(kp) Nauczycielstwo szkół powszechnych we 

Lwowie, żali się nam, że każdy dodatek: 20 proc. 
30 proc., czy 60 proc. lub inny, przyznane przez 
Mimsttryum ą wypłacany w ciągu miesiąca — 
wypłacają stak lwowskiemu nauczycielstwu 
szkół powsz. o ^  tygodnie później, niż urzędni­
kom lub nauczycielstwu szkół średnich.

Taka 2 tygodniowa zwłoka we wypłacie —< 
pociąga za sobą. przy szybkim a nieustannym 
wzroście drożyzny obniżenie wartości tego doda­
tku, co jest krzywdą materyalną i moralną, w y­
rządzaną stale temu nauczycielstwu.

Władze odnośne zapobiegną niezawodnie na 
przyszłość temu stałemu upośledzaniu nauczy­
cielstwa ludowego, które przecież i bez takich 
opóźnień,, równoznacznych z obniżeniem wypła­
canych dodatków, jest dość fatalnie wynagra­
dzane.

Z e  s p r a w  m ę s k i c h ,

(!!) Magistrat m. Lwowa odbył zwykte ty­
godniowe posiedząpio dnia 11. bm. pod przewod­
nictwem prezydenta in. Józefą Neumana, w obec­
ności wszystkich czterech wiceprezydentów:

prof. dr. Chlamtacza, Obirka, dr Schleichera f] 
dr. Stahla.

Uchwalono: 1) wydać konsens na budowę 
parterowych magazynów w podwórzu dumu 
przy ul. Fnrmańskiej; 2) udzielić konsensu ży­
dów skim warstatom rękodzielniczym dla dziew­
cząt na rckonstrukcyę I. i 11 piętra i na nasadze­
nie III. piętra pod 1. 9 przy fil Piekarskiej; —
3) zezwolić na odbudowę domu 1 piątrowego 
PinKasowi Lieberowi przy pi. (Krakowskim, oraz
4) hr. Bielskiej na nasadzenie M. piętra i dobudo­
wę pod 1. 52 przy ul. Kopernika.
Uchwalono w dalszym ciągu wydać Eugeniuszo­
wi Adamowskiego koncesyę na 2 dorożki auto­
mobilowe oraz udzielić 2 koncesye na czyszcze­
nie obuwia w ulicach i placach miejskich.

'Powzięto 9 uchwałę przedłożenia Radzie m. 
wniosku na przyjęcie 28 petentów* do związku 
gminy m. Lwowa za opłatą od 500 do 50.000 Mk. 
natomiast wniosku odmownego co do 5 petentów.

Z kolei czynności uchwalono przedłożyć 
wniosek przystąpienia gminy na członka Towa­
rzystwa , , Polski żałobny Krzyż" z jednorazową 
wkładką 5.UOO Mk. '^Towarzystwo na ija celu 
ochronę grobów wszystkich poległych żołnierzy 
bez różnicy na narodowość i państwowość).

Ukarano: a) właściciela realności pod 1. 67, 
przy ul. Gródeckiej za nienaprawienie schodów 
do piwnicy grzywną w myśl ust. budowlanej;
b) szynkarza przy ul. Łyczakowskiej grzywną 
8.000 Mk. za podawanie napoi alkoholowych 
w dni niedozwolone i c) szynkarza przy u1. Gro-i 
deckiej za pizckroczenie upoważnienia przemy-!

słowego, tj. za podawanie kawy i herbaty bez 
upoważnienia grzywną 350 Mk. po myśli ustawy 
przemysłowej.

Wieczorem tego samego dnia odbyła posie­
dzenie sekeya druga (skarbowa) pod przewod­
nictwem r. m. Wiuiarza.

Uchwaliła ona: \
G udzielić absolutoryum zarządowi biura po­

średnictwa' sprzedaży bydła za lata 1918 na 1919
1 1919 na 1920. (Czysty majątek wynosił 476 ty­
sięcy *36 Mk. i 36 f.).

2) wydzierżawić grunt, wyłączony z folwar­
ku Persenkówka przy gościńcu stryjskim, powia­
towemu biuru odbudowy we Lwowie za czyn­
szem po 100 kg. żyta rocznie z każdego morga;

3) przyznać dodatkowy kredyt w wysokości
2 miliony, 54 tysiące 700 Mk. na dokończenie leś­
niczówki w Brzuchowicach i powzięła

4) uchwałę zasadniczego wydzierżawienia fol 
warku w Malechowie m. zakładowi aprowizacyj- 
nemu i przesłania swych postulatów komisyi a- 
prowizacyjnej do zastanowienia się nad nimi i 
przedłożenia odpowiednich propozycyi.

Naczelny redaktor:
BRONISłAW LASKOW ICKI 

Odpowiedzialny redaktor:
JÓZEF KRZYSZTOFO WIC?.

' < O G Z j O S Z B M I A .

V,  Y P R A W Y
DLA STUDENTÓW, SYPIALNIE, JADALNIE, SALONY, MĘZKIE F UKOJĘ, DYWANY, 
DEKORACJE, POŚCIEL W NAJWIĘKSZYM WYBORZE POLECA PO CENACH 
NADER PRZESTĘPNYCH 
ZNANY MAGAZYN MEBLI

W fMAJWtąnd&T m iw t 0vJ‘ łe. ru u c w  rw  c t i w e n

Mul Szuster bvfrr r.sif a* sKisas 10.
18339

Zdolny iniynier
lub ie t b n i l t  bu d ow lan y
z dobrą praktyką — zostanie n a t y c h m i a s t  p r * y j « i y  
Zgłoszeń a z oipisam i świadectw do firmy M iC h sI  y i a m ,  
a chitekt i oudowniczy, Lwów, ulica Z yblikiew icza 27. 18304

uii A n i

llBFS M&m&$ lĘiii

h u r t o w n e  c o  c e n s c h  fab rycznych  d ia  sk le p ó w  
w  kom is  za po ręczen iem  d o s ta rcz a  ze  sk ła d ó w

* n i ł o c a r n i a n y  6 HP. kom ple tny ,  
« S 8 8 3  S f l l s S y B  p ra sa  d:> s ł o n y  K lingera  i mio- 
carn ia  8 HP. d o s t a r c z y  P I O N  — L w ó w ,  
L w o w s k a  4 S . teł. 476. 13330

@ UCH&LTiRa
b l l a r i S  ł t y ,  ru ty n o w an eg o ,  z d łuższą  p ra k iy k ą  
w  p rz ed s ię b io rs tw ac h  p rzem ysiu  d i z e w n e g o ,  p szu- 
ku ;e  zaraz  P R Z C ftm t DKZEWNY, L w ó w , P c i o - 
c k ie g O  6, II. p. — Zg .szenia co d z ien n ie  z odp i­

sami św iadectw .  18264

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych I

Dr. If t,GC IIE L E S
ordynuje Lwów, ul. Sykstuska 16. 17459

£ p e cy « I? s ta  . aorób s k ó r n y c h  ł w e n e r y c z n y c h

Kr. MIUM SMP1T O
Lwów, Sykstuska 17, ord. oa 8—9 1 12— ó. 17337

bhoroby w en eryczne, skórne, z a ­
starzałe leczy  s p e c j a ł .  

D r .  5  l U S C H  u l .  ' W a ł o w a  1, 11.
17685

S O i  G i O W T  I M l t R E t E
Sjinomentain. u su w ają  proszk i  z k o g u tk i-m

Mirsao - vssln
w y r o t u  l a o o r a t .  c h e m ic z .  f a r m .

A- <JJąSB€KIEQ9  w W arszawie, Freta 16. 16655

Akuszerką. Dąns&hirau
przy jm uje  z am ó w ien ia  i u d z ie  a  p o ra d  p o d  dyskre- 
cyą — u! J ó z e f a t a  3, parter. 18287

f m m  mobska
( Cr i n  d‘Airi4 «e)

ze składów  w W arszawie (hurtow o) i Gdańska 
(ładunkam i)

D O m  ś E ś r « . j a . c a . x o - 3 * r y

1 . B L U M i N Y H L
U la r s z s w a ,  S ; s a i i a  ? 8 ,  feJ 2 s o — 15.

W zapytaniach uprasza się  zam ieszczać 
SacfeiT -ap otrieb o  n ane ilości. "SstS 14788

!@°PH0SZiff
(we wszystkich smaicaih)

Hm Oetteij
(najlepsza leg mina) 

W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a l
Gł. składi zast. Dom Handlowy!

PŁ KBfiPSE lwi®. SafiGssSs )il
Zlecenia wykonuje s i ,  odw retn ie . 1838*5

£M®pe#® od l a t  1 2 —14 za  z ap ła tą  mie-
------------ „ --------   s ię izn .  ( z  p row incy i  z u t r .y -
nunieri..' przyjmie do jraktyki, z ak łu l  rytown Czy 

F i r m i  H, SZAPIRY, Lwów Sykstusks 10. 18305

UKZĘPNjK Ifl 25 z 7. letnpi ra^tykj zzgraęlczn" posrżukule 
PM«dy . — Zgłoszenia pou URZĘDNIK w  Administrc /< 
Wieku Nowino JOB)

Pum Mlosj UliEalSi s KłSBSl
W«łęv,4 11a — sprzedaje wszelkiego rodzaju meble 
wowe i używana. Przyjmuje także w komis. 14637
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AiCOSZi^SCa 2 U\W A '4S 2r\V V ,
przyjmuje zamówienia, udziela porad pod dyskracyą- 
U l i c a  A s n y K ® . 1. 9 .  d n w i  Sł. 1.5758
S p e c y a l i s t a  chorób  sk ó rn y c h  i w enerycznych

Er. W. bauisrsleln
Lwów, S y k s tu sk a  37 (róg Słowackiego). — Leczenie 
włosów, plam, znamion e le k tro l iz ą , lam pą kwarcową.

17385 *Ktmle Si
z prawdzitvego angielskiego zefiru  kolorowe z 2 koł­
nierzykami po Mp. 5500'— tesam e rozw arte bez koł­
nierzy „ S ło w a c k i1* Mp. 5000'— z białej P a n a m y  
Mp. 6500'— K o łn ie rz y k i białe tw arde 4 krotne od 
450 '— do 5 5 0 '-  za szt. ja k  d łu g o  z a p a s  s ta rczy . 

.E£*T Wysyłka za zaliczką odw rctnie. 1528

H 1CHAK H A C I E L
kwźw, i t a z i s n l e f t o w s K a  4 .  is is e
iiafiFM tP lKllW"3ES

d o s t s i c z a  18103
S 3 U R O  H A N D L Ó W

TADEUSZA CZ-sICOMS&BEGO
W E  L W S I W ł E ,  ( . - ' { l  w & & o w a  1. 11 .

P a n n ę  p i s z ą c ą  
b i e g l e  n a  m a s z y n i e
ze  z  a jom ośc ią  również  n iem ie  kiego po jzi łku js  na 
dobrych w aru n k ach  I I .  J .  S C S S I i F i F M  A I V  N  A  
S I N O W 1 E ,  L i n d e g o  G . 1&H9

ołowiana, zagraniczna, w najlapszym 
gatunku —  nadessła do firm y

.TESHIBf, UHl. FiMitt t11732
śfadHi HeewlifSisiii

K-em, mydło i puder orjentclny wyrobu 
aptek* cer.tralnej we Lwowie, ul. Piekarski 
1. 45 są niezawodne przeciw piegorn, lmza- 
jom i wszelkim wyrzutom skórnym. 16645

BatfTCPft! BaraiioSt!
i@ sprzedahia

Lokomobila stabilka 90—120 Hp. »Wolf •
2 cylindrowa 5 0 - 6 0  Hp. 8 Atm. „Roneyslo" 

" 1 Lincoln.
40 -  45 Hp. 8 „ „M arschall 

Sons & Co 
35—40 Hp. 8 „ „Clayton

& Schutlew orth" 
2 0 —25 Hp. 8 Atm. „
2 5 - 3 0  Hp. 8 „ „
12—15 Hp. 8 „
15—50 Hp. 12 „ „Wolf1*

Motoi” ropny kompletny 20—25 Hp. „Clim ax‘‘
praw ie nowy.

Dynamomaszyna 47 KW 2X 230 Volt, 102 Amp: 52 Hp 
SC*1 otów i  2 kollektorami, m arn  u?Bwą płytą, etc. 
nowa , B rgm annsw erke“ in B odenbach —
18lóg cena: 2,600.000 Md.Lwińui, HstelLrlstolpoMd! Hi. 43.3 l fl. W.

B a c z n o ś ć ! ! !
0

iii liliau j f u  y p ? iJ U S 8 « « ia  r a u
7. in w e n ta rz e m  ru ch o m y m  i n ie ru c h o i ym . Wia- 

m ość: K loparów , ul. B o ln a - rz e c /n a  3t)8. 17218

ż ą d a jc ie  cennika  /

JBózefc iefaznyct
dfa  dorosłycf) i  dziec i

«
u  f i r m y

9hńom  lsfc;'
- JSwów, S o 6 i"sfciego 3  1

i 7 M l

f i im ia r  M^zedfem 1

płaszcze 3S00,4000 4500, 5000,0003 (InksrcowK
S fó is  w ^21203,1500,1010,0390 (czerw; i szare)
RzęJst siiłastau raiURi*. sgramo- 
fon ó w  r < M b ż  f t a j i s z p i s  f a n ia .
Z powodu wielkiego ceny pro- 

ioogulą do dnia a5». lipca 1522.
UWAGA: Kupujący niema ryzyka w ra­

zie niezadowolenia przyjmują towar 
z  powrotem. — Zamówienia usku­
tecznia się natychmiast. — Za okaza­
niem odcinka gazety 2% opustu.

J J i I s l i i .P ió i l i l

stonimi
która bezwzględnie włada językiem  
polskim a w szczególności niemieckim, 
bardzo biegle umie stenografować po 
niemiecku i bardzo szybko pisze na 
maszynie, która rćw n‘cż jest zaznajo­
mioną z registratarą i posiada jakie­
kolwiek znajomości buchalterji do na­
tychm iastowego wstąpienia potrzebna. 
Tylko pierwszorzędne siły zechcą się 
osobiście zgłosić w  biurze Twa 
„Gnom** Ska z o. p. w e Lwowie, ul. 
Ossolińskich 19, między 11— 12 przed­
południem. Ś w i a d e c t w o  prosi iy 
przedłożyć. 1839

PO Ł O Ż N A  "E L C Z A R S K A . ST> N-S? A W Ó tt U L. S O B IF - 
SKIFGO 60 — przyiinii'.© P-tni© za ćysiirccy a  na cza3 słahi śck 11360

p ir ie ro w ą  lu b  p ię tro w ą , n a d a ją c ą  się  n a  p o . 
m ieszczen ie  Z a k ła d u  li to g ra f ic z n e g o  n a b ę d z ie  
p o w a ż n a  f irm  a. -  Z g ło sz e n ia  p is e m n e  p o d  szj f: ą 
„M. T. K “  p rz y jm u je  B iu ro  o g ło ś  eń  K rzy sz to - 
fow lcza, L vów, ul. S o k o ła  I. 4, II. p. 18341

Ważne dla P. T. tfyiliwytli!
N adszedł św ieiy tran sp o rt naboi i przyborów
myśi.' /skich wszelicich system ów  poleca takow e 

P r i c o w n i a  r u s z n i k a r s K s
Stanisław a KOPCZVNSKIEGO

Lwów, pi. B ern a rd y ń sk i 3.

Znana ?-nsa H. LuMiaer
prienicsła s^dj O b r a ł a

Z p l ,  G o ł u c h o w s K i c h  1. 2

na u2. Sghsticska L i
i  p o s i a d a  n a  s K I a d z i e  18275,

t o w a r y  n ą j p r z e d n i ^ s i i a  w  w i i . k u m  
w y b o r z e  p o  N B S K K H  I E N A C H ,

Polecając się nadal P . T. Publiczności 
Z poważaniem H .  L U B L I N E R

P a r k  ł a z o w s k i e g o

ą  * p i s i t  m M
I i 2  poko jo w e  z  k u c i n i  ~m..
Informacy* udziela Zarząd' tamże.

18303

mmMzn
dm anipulanlów  Iasowycb( do dębiny i sosny z dłuż- 
szą p rak tyką w przem yśle i eksporcie drzew nym  na 
dogodsych w arunkach w okolicy Lw ow a poszukuje

P r z e m y ś l  d r z e w n y
PotocKiego G, II. p.

Z n o szen ia  s  odpisam i św iad tc lw  codziennie w  se- 
kretaryacie. L82p3

B ia łe  o b u  w ie
czyśc i odnaw ia nieszkodliwy i w ypróbow any

„B IA ŁO B LYS K ”
W s z ę d a i e  d o  n a b i  c i a !

G łów ny  s k ła d  w y sy łk o w y : 18306
„ G A L E N "  Lwów, Piekarska 53.

lOifiii
z k jp ita lem  2—3 m ilonów  poszukuje się do w!ę- 

I kszego p rz .d  l ębiorstw a. — Zgłoszenia: Zachariasie- 
' wicz, ul. K ochanow skiego 10. miedzy 11 — i przedp, 
1 1 8 2 ) 2
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Nąślepszym środkiem  d o  p r s n s s
mmS A f c K  W T U L I I !

i f l i m f  je s ł  
1800

wypłacimy temu, Kto s ą d o w o  d n i ,  Se proszoK ton szHouzi fcieliźnie.
ZAKUOY CHEMICZNE -  P 0 ZMAS3, Główna.

i |  LWDWSSd: H l f f i T O S I N I f l  t i G U H S I A h H R ,  Ki. MĄ  3.
13152 fsssm ^sssssessm k k ^ n

P O N C Z O C I f Ł ’ c s y s t o - j e d w e b n e  w e w szy stk ich  koio. ach  '2 - jO O  M R .

1  a L E R N E R A ,  is te s ia  2. iU  ' 'a g i  na 
Nr.domu!

Matowe j dwab. 2000 i 2300. Półjadwabne 1130 i 1600. Flor“ 500 i 850 Mk. Najle. sze 
patentowe 450 Mk. Skarpetki od 250 Mk. Rękawiczki jedwabne 1000 Mk., póljedwabne 
850 Mk., Imitacya irchy męskie 1000 Mk., Garnitury haftowane białe od 3000 Mk. 1S289

8 pow inne pam iętać, że 
tylko lanolin , wy puder 

z marką
.K O G U T  
szybko u- 

suw a oprzałość, zaezer- 
ćTenienie i s tan  zapalny skóry u dzieci 
./ aptekach, drogueryach i perfumeryach.

@
Sprzedaż 

1 1421
AŻ

balony imam
isferuie ]ak  d łu g a  zap as sfa rczy :

Nr, 2 mp. 450. Nr. 21!* mp. 550 
„ 2 !/a mp. 600. Nr. 23/< mp. 700.
„ 3 „ 850. „ 3'/* „ 1000.
„ 37* „ 1150. „ 3 V  „ 1350.
,, 4 „ 1600 za sztukę.

Jdsprzedawcy otrzymuje rabat. Wysyłka od 
wrotnie za zaliczką. 18244

M i c h a ł  1 l a c H * i  KazimiEnśowskt 4.

Flaszeze rawerewe
francuskie i angielskie od

(i ( ( 1 1 1 1 1  3650 Mk- w<iie oi 1 250 Mk.
'gtfljbSy G arnitury od 9<S50 Mk. — 

Rowery „Pucha" oraz zapas 
e -ę ś .i do „ychże po cenach z-iiźonych. — Trycykle 
dziecinne. iumę do w ózków  dziecinnych. Kupcom 
znaczny ra b a t, poleca JAKÓB r o s e n m a n n ,  -  
Lwów, Akademicka 26. — W arsta t repeiacyjny. — 
Zaniówietiia na prow incyę iskutecznifc się .ta iy jh - 
m iast. 14597'

sfeseżsrie.
Ze w zględu na pojaw ienie się naśladow nietw  

należy zw rócić uwagę, że jedynie praw dziw  ą jest

S il RadiG-jodiWii ,Mim‘
polecana pizez w ybitnych lekarz/. W edług ba­
dań naukow ych zaw iera ona obok jodu jeszcze 
rad (ladju m ), wskutek, czego só l ta  okazała się 
o w ieli s uteczniejsza, aniżeli w sz y s tk ie  in n e  
so le  jodow e w  chorobach, gdzie jod lub rad  
j ; s t  v.skazany. Zijdać ty  ko sól radjo-jodową 
„GALEN". Do nabyU a w  aptekach, droguerjach, 
składach w ód min ralnych -  lub w p ro st w wy­
tw orni chem.' „GALE.M", Lwów, Piekarska 53.

IN ŻY NIER .m ie rn ic z y  z k  Iku lc tn ią  p ra k ty k ą  po m iaro w ą 
w  M aiopol.sce i W teik o n o tsće  p rzy jm ie  na w łasn ą  rek ę  
p a rce iac y ę  i ; iTp e w ięk sze  ro b o ty  d om iarow e lub  p r z y .  
s tą p i jako  spóln ik  O ferty  pod  a d re sem : H arto szew sk a  — 
L w ó w ; P ie k a rsk a  15 r  d la A. S. 18091

AKU SZERK A  po teca  s ię  P an iom  pod d y sk re c ją . L w o w sk c li  
dz iec i 1. 7 (P o ln a j 1 p. 18005

&PÓLMKA stolarza przyjmę do fabryczki z po­
pędem 0 'cktrycznem do wyrobu techniczno— 
lasowego i mierniczego z trwałem zamówieniu. 
Berezowski, Sadownicka 34. 18157

SPÓ LN IK A  (CZKD z  lo k a lem  poszuku ję . P o s ia d a m  k o ń c e . 
sy ę  i p ra k ty k ę  m o d n ia rsk ą . Z g ło szen ia  do Adm. W ieku  
pod F R O tfE O W Y . 13322:

PRA K TY CZN A  AKUSZERKA 
S . G . L eona S a p ie h y  85.

przyjm uje i udziela porady.
18229

Z  MAŁĄ G O T Ó W K A  p rzy jm ę  w spó ln ika  do sk lep u . Z g ło ­
sz e n ia  pod W Ł A ŚC IC IEL K A  do  Adm. W ieku. 18248.

D LA  U R ZĄ D ZA JĄ C Y C H  F ESTY N Y  p o lecam y  N O W O S C : 
B alony  p o w ie trzn e  w  k s z ta łc ie  z w ie rz ą t ;  C zak i fe s ty n o ­
w e ;  G irlan d y  d la  d e k o ra c y i;  C o n fe tti; C o ria n d o tli ; B ile ty  
w s tę p u ; num era  p o c z ty  i odznak i w stppu . Do nabyc ia  
w  s k ła d z ie  p ap ie ru  C h . S ch a ff ; T ry b u n a lsk a  16. 18259:

ZA M IEN IĘ a p a ra t k in e m a to g ra ilc z a y  (dzrećwrfay) z  film am i 
za  ro w e r w  d o b ry m  stan ie . Z g ło szen ia  K o ^ i t ;  K o łłą ta ja  7 ;  
od 1— ą popo ł. 18268:

ST A N IS Ł A W  R Z E SZ O W SK I, m eldow any  B em a 18; k tó rego  
15/6 p rz y ją łe m  do  s łu żb y  n a  sku tek  rek o m en d acy i n ad ­
zw y cza jn y ch  b iu ra  in w a lid ó w : o k rad ł m nie na w yże j pół 
nu tiona  M arek- P rz e s trz e g a m  p rzed  kupnem  s u k ie ą c k : b u ­
c ik ó w ; b ie liz n y ; poście li z dw óch d z iew czy n ek  6 + 10-Cio 
letnifej. P o lic y a  szu k a  go do tąd  bezow een je . K to poda 
in ie iscc  p o by tu  z ło d z ie ja  d o s tan ie  10 ty s ię c y  Mgtr«k. gdy  
rz e c z y  o d z y s k a m ; Z ilac^n ie W ięcej/ K W ie w s k i; A l te k a ;  
ul. S ap ie h y  15. 18294:

n n a  w o l n i  p o s a d y * a s s s s
PR A C O W N IA  p n ń czo ch : L e n a rto w ic z a  21 poszuku je  uatyoh  

m ias t zdolnej m a sz y n is tk i,  17930

i '  m w h  iakJ
P O Ł O Ż N A  P O L E C A  SIR PA N IO M  P O D  D Y& KRECYA  — 

LEON A  SA PIEH Y  61 -  P A R  I I R, 17537

AKUSZERKA przyjmuje zamówienia 1 udzieia 
porad pod dyskrecyn. Ul. Bartosza Głowackiego 
I. 11 A. M. TKACZ. 16125

T a ^ I O ;  D O B R Z E f lm .r a h ia  o lo m a n y ; m a te rac e  — ZO FII 15 
u w y  p a r te r . 18 m.)

MĘŻCZYZN i DZIEWCZĘTA do roboty poszuku­
je Pierwsza Krajowa Wytwórnia w i owoco­
wych ,,JAiBbOiWil(N'‘‘ we Lwowie ul. Bogusław­
skiego 9, wejście z ul. Pełczyńskiej. Pierwszeń­
stwo maja ci, I lórz^ pracowali w piwnicach 
win z dłuższemi świadectwami. Zgłoszenia mię­
dzy 9—10 przed pot. i 4—5 popoł. 18219

POSZUKUJĘ geometry z większa pn ktyką, ewen 
tualnic autoryzowanego jako wspoljiika w celu 
otwarcia biura technicznego w większem mie­
ście wscli. Małopolski. Lokal i instrumenty są. 
Zgłoszenia do biura ogłoszeń Briicka, Lwów, 
Kościuszki 2, pod „INŹY.NHjr?“. 18242

SAMOTNY urzędnik na prowincji blizno Lwówa 
poszukuje osoby inteligentnej i młodej, któraby 
się zajęła pięcioletnim chłopczykiem i domem. 
Listy polecone adresować Leopold Lubański. 
Barśżczowice„ koło Lwowa. 18177

POTRZElBlNA zaraz służąca do wszystkiego z go­
towaniem i praniem. T. bapiofty ”35. Tewy par­
ter.    18196

POSZUKUJĘ natychmiast jedną maszynistkę, kil­
ka pahien do robót spodniowych. Józef Bnratz, 
Fftnikurska 2. 18211

KUCHARKĘ z dobremi poleceniami poszukuje się 
do dorru prywatnego. Zgłosić się Sienkiewicza 
l. 9, U. p. # 18174

ADWOKAT, Dr. Marek Tanb w Drohobyczu po­
szukuje rutynowanego koncypienta. 14778

MŁODEGO tcclinika i praktykanta poszukuje za­
kład dentystyczny Kopernika 12. Zgłoszenia 
między 10—11. 18225

PO C Z Ą T K U JĄ C Y C H  p raco w n ic  do  la s try k o w a n ia  i szy c ia  
m aszy n o w eg o  p o szu k u je  W y tw ó rn ia  Z abaw ek  L ig i P o m o cy  
P rz e m y s ło w e j; . S p . z  og r. odpow .. ul P ań sk a  I I ;  II p ;  
Z g ło sz e n ia _ c o d z jc n iv e _ o d  10— 12 w  połudn ie. 14772

MŁYN m o to ro w y  P o d le s ie  ad G rzy m a łó w  p oszuku je  m a sz y ­
n is tę  ew en tu a ln ie  z cze lad n ik iem  do o bsług i m o to ru  ro p ­
n e g o ; p o sad a  z a ra z  do  ob jęc ia . Z g łoszen ia  p isem n e  z OO- 
dan icm  w aru n k ó w , 147o6

C H Ł O PC A  do  p ra k ty k i p rzy jm ie  handel towarów* k o rz e n ­
nych  i d e lik a te só w . W iadom ość  W Adm. W ieku . 18346:

K IN O O PE R A T O R  PO T R Z E B N Y  NA P R O W IN C Y E  OD l .G O
S IER PN IA  B R . Z g ło sz e ik a  i w aru n k f do 20 lipca pod
K IN O O PE R A T O R  d0 Adm. Wrfeku. ^  14786:

PAN IEN K Ę do nauk i p o szu k u je  K O S M E O ; M iko ła ja  N r. 7.

PA N IEN EK  p o d ręcz n y ch  p rzy jm ie  P raco w n ia  S uk ien  D am ­
sk ich  S chctynow ia; Ł y c zak ó w  4 ; 5 s c h o d y ; II. p. 18298.

PRAK TY K AN TA  z lep szego  dom u p oszuku je  sk ład  m ate_ 
ry a łó w  e le k tro te c h n ic z n y c h ; B e rn a rd  P an z e r. 18310:

BIU RO  PR A C Y  — RYNEK 29; po leca  g o sp o d y n ie ; k u c h a r . 
R; ; s łu ż ą c e ; b o n y ; z a rz ą d c z y  oj e ;  se z o n o w a ; d w o rsk ą ; 
k a w ia rn ia n ą ; w sze lk ą- s łu żb ę . 18311;

PRA LN IA  E U R O P E JS K A ; P a s a ż  M ik o ld scha ; p oszuku je  in ­
te ligen tnej P an n y  d n ekspedycyi*. 18321

F A B R Y K A  p erfu m ery jn o -k o sm e ty czn n  po szu k u je  n a ty c h m ia s t 
d z ie w c z ą t do p ra c y . W iad o m o ść : S e ife r t;  Z yb lik iew icza  9 
U- P h i t r o .  _ 18323:

FABRY K A  pcrfum ę.ryjno-kosiniefyczina poszłukuie m łodego  
L a b o ra n ta  na k o rz y s tn y c h  w a;< m kach ; p ie rw sz e ń s tw o  m a­
łą c i ;  k tó rz y  byli w  a p tece  za jęd l. W iad o m o ść : S e ife rt 
ZybV 'k?ow icza II. p. 18324:

K UCH A RZ R e s ta u ra c y jn y  h ib  K rjchark^  w y łą c z n ic  r e s ta u ­
ra c y jn a  p o trz eb n a . H e tm ań sk a  22. 18328.

UCZNIA n a  p ra tk y k ę  ś lu s a rs k ą  
N r. 60.

p rzy jm ę , Ul. S y k s tu sk a  
 18331:

PANNA do obsług i gości p o trz eb n a . M lec za rn ia ; u l. R o m a­
now  icza 10. 18334:

B IU R O  P R A C Y ; S y k s tu sk a  16; p o szu k u je  ro b o tn ik ó w  na 
w ie ś ;  ch łopców  d o  d ru k a rn i ;  s łu żb ę  ^dw orską; m ą f to w ą  
i re s ta u ra c y jn ą . 1831-7:

P O S Z U K U JE  s ię  k u ch a rk ę . U l. K op ern ik a  2 8 ; M leczarn ia .
____________________  18253:

P O S Z U K U JE  s ię  zdobna sk lep o w ą do sk ład u  w ędlin . K o­
ch an o w sk ieg o  1. 2. 18254

/.A RZA D  D Ó B R  B rzo z d o w ce  p o szuku je  ek o n o m a; p is a rz a ;  
gorzeli! ika  £ ry m a rz a . Nfcteży n a d s y ła ć  ty lk o  o d p isy  
św iad lc tw /. N feuw zględ .^onei tsx (an ia  p o zo s tą n ą  b ez  o d ­
p ow iedz i. 182Ó1

P O S Z U K U JE  cz e lad n ik a  szew sk ieg o . Z g ło sić  s ię  n a ty c h . 
m ia s t:  f irm a  B a ra s z ; pod D ębem  2. 18265

DZIEWCZĄT, do nabki szycia ko?dcr zaraz płat­
ne poszuk. fabryka kołder, Korainicka 6. 1S195 j

POSZUKUJE gospodyni na w ieś. Zgiasz^ać s ię :  M ick ^ w icya  J 
14; od 8 —9 rano lub w ieczó r; p o czą w szy  od p iątk u !  
w iec zó r . 16279: I

P O T R Z E B N A  d z iew czy n k a  do d z ieck a  naJchętiTei w ie łsk a : 
la t 14— 16 z a ra z . Z g łosić  s ię :  B iliń sk ich  1. 24 : I . p . ;  —i 
co d z ien n ie  od 12—2^ 18277

C H Ł O PC A  d.o p osług i p o szu k u je  D ro g u e ry a  Ś la d o w sk ie g o ; 
A kadem icka 2. 18278

ZD Q LN Y CH  SLU SA R ZY  p r^y lm io  SLU SA RN IA  
N r. 22.

- BEM A 
18124
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SŁU ŻĄ CA  no w sz y s tk ie g o  z  d ob rym i1 św iad ec tw am i p o tr z e ,  
bna do d w o jg a  osób . D o b ra  p ła ca . C h o rą ż c z y z n a  2 —
I. p ią tro  n a  lew o . Z g ło szen ia  od  2—5. 182orf:

P O S Z U K U JE  s ię  k u cn a rk ę  i dz iew czynę  do dzieck a . Z g lo . 
s z e n ia : w  K a w ia rn ia  R enesans  do  2 godziny  p rzed  p o . 
ludn iem . >3293:

£AUXA
SZEN K LÓ W N A . P ie k a rsk a  43. P rz y g o to w a n i; dc m a tu ry  

sera inar 's in e j k w a iif ik acy i i w y d z ia ło w eg o  (I .)  od 15-go 
lipca. P rz e s z ło  7C0 ap ro b o w an y ch . 16539

POC2ĄTNO\VlE lekcje języka angielskiego, fran­
cuskiego i gry na fortepianie za obiau i miesz­
kanie. Zgłoszenia pod ,,STjRAŹ“ do Małopolskiej 
•Reklamy, Kopernika 16. 182W8

MA IU R  Y scm taar-j alnej k u rs  je d n o ro czn y  i d w u .ę tn i od iS 
w rze irr  a. — Z ofia  S ta n k ic w ic z o w a ; k ie ro w n iczk a  kursów  
Z a eh a ric w icza  3. 17339

PROFESORSKA odructa ła tw ą  m etoda je ż y k a  fran cu sk ie g o  i 
n iem ieck iego  o ra z  p o p raw k i w  ty c h ż e  ję z y k a c h . D ługosza

_ 3 7 ;  II. p. ______________________   18016

N AU CZĘ M Ó W IĆ  czT s ty m  akcen tem  po ang ie lsku  o raz  u .  
dztelam , le k c y i z  mlfrtemaJKtó i g eonse try i w yhkeslnej 
w  z a k re s ie  szk ó ł śred n ich . Z g ło szen ia  do  Adn W icku  
p o ą  AM ERYKANIN.   182o-J:

p c s & s  p © s z y i im s k u
P R A W N IK ; p ie rw s z o rz ę d n a  d l a  R u ro w a ; znakom ity  s ty l i ­

s ta  p o szu k u je  p o sad y  w  In s ty tu c y a c h  p ry w a tn y c h . 2g ło~
^  sg ęn ja  pod  PR A W N IK  do Adm. Wi>eku. 16077

P O S Z U K U JĘ  OD ZARAZ m i n e t a  g o s p .J n & h a rk i p rz y  
s ta rs z e j o so b ie  —  z  na jchlubri eśszem j po lecen iam i \  ze  
*krom nem i w aru n k am i. Z g ło sz e n ia ; EM ERY TK A , p o cz ta
SIANKU 14765

D W Ó C H  S T O L A R Z Y  m eb lo w y ch  p o szu k u je  p ra c y  n a jc h ę t­
niej na prow jhncyi A d re s : A. K in d e lsk a ; Ż ó łk iew sk a  129; 
L w ó w . 18325

G O R Z E L N IĄ  fa c h o w y ; z  d o b ry m i św ia d e c tw a m i; 20 la t  
p r a k ty k i;  p o szu k u je  p o sad y . E iaig  H e rz ;  H o d ó w ; p. P o -

I S i  Z C U ^I^N d B ZNALEZIONO.
W E  W IÓ R E K  12 biii. zgun i/am  w  tra m w a ju  Ł —J (m iędzy  

ul. K ró lew sk ą  a  P ie k a rsk a !  lub  . tiU R iekarskjcj 1 o .
w e r tę  z  p ism em  pu ikow c.it, zaw?b.damiając(cm o śm ie rc i 
p o r. S tan . Fabow skiego.- i-a sk a w eg o  zn a lazc ę  n p rsazum  a
z w ro t z a  n a g ro d ą  do B u rs y  g runw ald zk ie j d lu  C n ą d z y ń . 
s k ie j. .  133,2-

DNIA 10 bm. w ieczo rem  na linii U L - Ł J , zg u b io n o  b ro szk ę  
ow alna w- z ło te) o r -s w ó b . em a iia  (T a rg  w ic ;ki'i. U p ra szam  
z w ró c ić  z a  w y n ag ro d zen iem : T jm o w sk fe g o  9 :  II. p. — 
d rzw i .N r. 2. 18336;I

! UNIEW A ŻNIA  ?ię  z g ub ione dok u m en ta  w o jsk o w e  n a  n a z .
vr£s. o ket. W . P . A lfreda K ananogo ; w y s ta w io n e  Drzez 

I P . K. U . L w ó w . 18355

ZG U BIO N O  z e g a re k  z lo ty  b ra n z o je tk o w y ; o d d aw ca  o u t y  m a 
d uże  w y n ag ro d zen ie . L a sk o w s k a -  '  kó lsk iogo  i. 18356:

ZGUBIONO 6 bm. wieczorem w Parku Kilińskie­
go portfel z ciemno-czerwonej skóry z gotówka 
i papierami. Uczciwy znalazca zechce łaskawie 
papiery wojskowe, legitymacje, prywatne za­
piski zwrócić pod adresem Jerzy Krzyżanowski, 
Piekarska 81. 17841

MAUBEKSTUffl
PANNA fa t 28; z a jm u jąca  się  s z y c ie m ; p o s iad a  um eb low ane 

m ieszk an ie  pokoi z  k u c h n ią ; w y jd z ie  z a iu ąż . Z g ło szen ia  
pod SZA TY N K A  do Adm. W ieku . 18315:

MASZYiNU nożną do szycia sprzedam. MałecKieg* 
1. 4, parter prawy. 18210

FutRTŁłMiN o ładnym tonie tanio sprzedam. 
Chmielowskiego 5, oficyny parter. 18223

KUPLE Zeissa 12 resową lornetę połową do piątku 
włącznie. Zgłoszenia przyjmuje biuro dzielni­
ków Scherera, Pasaż Hausmana. 1»235.

WGZFK z łachem do spizedanla, używany. Żół­
kiewska 76, Skoczylas. 18216

H ERBA TN IK I an g ie lsk ie , p ie rw sz o rz ę d n e j Jakości (C akcs 
B fscu lts  s u p e r ie u rs ) ,  p ró b n ą  p aczk ę  4 k ilo  n e tto  (oko ło  
J7Ó0 sz tu k )  w y sy ła  o p ła tn ie  do każdej m ie jscow ości pocięto 
w ei za  n a d e słaa je m  4900 m arek , P a ro w a  fa b ry k a  c ia s t  an 
Bielskich S ta n is ła w  Q.urguJ, J a ro s ła w . 14666

F O R jfE P IA N  F r t tz a  kłróCkl; l4rzyżtow y; z n a k o m ity ;  s p rz e ­
dam . K opern ika  26; p a r te r ;  Sklenierskft- 18258

P 4N N A  ih te lig en tn a  m łoda p o s iad a jąca  w ła sn e  m ieszkan ie  
o ra z  sk ro m n e  u rz ą d z e n ie ; p rag n ie  poznać  ró w n ież  tak ieg o  
m ę żczy z n y , Gel m a tr . P an o w ie  m y ś lą c y  p ow ażn ie  zech cą  
sjeładać o fe r ty  do B iu ra  R ek lam y  P raso w e] C h o rąż czy zn a  
7 ;  L w ó w ; w ra z  z  fo tog ra fiam i d la B R U N E TK I. 18255,

M IELNIK za w ó d ,, in w a lid a ; p oćluh i w d o w ę s ta r s z ą  ;m oże 
b y ć  z  iednem  d z ieck ie m : k tó ra  dopom oże m u do w y d z ie r ­
żaw ien ia, m łyna i g o tó w k ą  1000 -dolarów . Z g ło szen ia  pod 
M IELNIK do A dm , W iek u . 18260;

K U PIĘ  z a ra z  k ilk an aśc ie  w o zó w  d łu ż sz y ch  do  w y w o zu  
d rze jy a  z  la su . L isto w n ie  p od  W O ZY  do A dm , W ieku  
N ow ego, 18262

F O R T E P IA N  I  PIA N IN O  sp rzed am  lub w y p o ży czę . K ub ©ssą 
R ynek  9. 18285

S K L E P  k o rzen n y  u rz ą d z o n y  o ra z  re s ta u ra c y a  d l s p rz e d a ­
n ia . B IU R O  — A sn y k a  8. 18302;

m o r z a n y . 18247:

M O N TER egzam n o w an y  m a sz y n is ta  c-bejnTo m on tow an ie
m o to ró w  ro p n y c h ; g a z o w y c h ; benzyn  o w y  Cli; p a ro w y c h  i
za k ład ó w  e le k try c z n y c h : obe jm ie  ta k ż e  p o sad ę  m a sz y n i­
s ty  k ie ro w n ic a ; p o r a d a  p* e iW/szp rz  ę d; to  świiadeótw .ii, —  
Z grosaen ia  W v iTzrnofllctf; KjorzcTu CiwsRiega • 8.

___________________ 14737. |

K R A W IEC  n a  d ijże  sz tu k i p o szu k u je  p ra c ę  na s ta łe . Zg?o_ 1
szerjla pod  K R A W IE C  do Adm. W ieku . 1S257:
 —  -----------------     j

M ŁO D Y , e jie rg ic z n y ; p ra c o w ity ;  n iep o sz lak o w an e j p rz e s z ­
ło ś c i ;  P o la k ;  zdem ob , podo i. W . P . : s z u k a  p o sad y  jako  
g o sp o d a rz  w  ś r e d n te n  m a ją tk u ; n a jch ę tn ie j n a  k re sach  i 
u  sam o tn y ch . Z g ło szen ia  p o d  PO L A K  do A dm . W ieku  
N o w eg o ; L w ó w ; Sokoła, 4. 18270:

IN T E L IG E N T N A ; s a m o tn a ; u c z c iw a j s y m p a ty c z n a  o soba 
la t 25; p o sz u k u je  p o sad y  n a ty c h m ia s t sam o istn e j gospo­
dyn i dom u w  m ieście  lub  ną prow incy-k Ł a sk a w e  zg ło ­
szen ia  pod a d re se m : G arb i akowca; D ro h o b y c z ; O ch ro n ek
N r. 7 C . 18271

''7 ^ 2 ^  KUPNO B SPNZEOAZ

1  P i f  U P I l I  •* a£res*u’ poziomek,
1 S  li  l i i  truskawek, mhHn, wisien i m'rell.
ŁsiślMf zus«Ei, tajg, Maj**

UlóJ
S K L E P  z  m io sz k arfem  o d s tąp ię . Św . Zofii 56 A. 18082

LGKOAlOlBILA 6 IiP- do natychmiastowego użyt­
ku do spizedania przy ul. Nowej Rzeźni Nr. 25.

18155

I S & £ Ł IF ¥  C S S S

OWÓGTT kawalerów poszuKule pokoju przy rp 
dżinie z utrzymaniem niedaleko głównego dwor- 
ea- Listownie do Admin. Wieku „pod „KOLEJA­
RZE". 18197

  -----------------------
' WjLLLA w. miejscu Idimatycznem, 2 minuty od 
! stacji do sorzedania. Wiadomość pl. Akademie- 
' ki 1. 1 w kiosku p. Terleckiej. 18198

BE U l  f rOE przy torze —- dom drewniany, 
642 sążni ogrodzonych sprzedam. Głowińskiego 
23, lewy parter. j; iqj

SPR ZED A M  D U M  m u ro w a n v ; trz ; u b ik a c y e  w o ln e ; o g ró d  
z a  3 ię iF o n y  m a re k . IlnLckli Z n ies ien ie  n o w e N r. 558.  W309

OKA2TVfiNIE SPR ZED A M  k iK m y ; 2 dyv,-aniki sm y rn e ń s k ie ; 
g o rn itu r  m a T n a rk o w y . P l. B e rn a rd y ń sk i ł. 12; p a r te r  — 
drzw s N r. 2.   _  33J3

D O  S I RZEDANIA ac to  4 cy lin d ro w y  n a  d w ;u o so b y  —i 
12 i tB  i m o to r  b e n z y n c ł-y  2 c y lin d ro w y  6 H P . I reifnch  
O b jazdow a 6 . 18314:

K OŁA  G U M O W E rk> oov/£w ów  sp rzed am  o k a z y jn ie  n a -4 zo  
ta n io . LU M EN , L w ó w , p l. M ary a c k i 4. 18342:

SPR Z E D A M  F O R T E P IA N  M a rs .-h a l.B U e n d o rfe r  —  ZO FII 
15; w  p o d w ó rzu  na p ra w o , rd 2— b .łe j .  ____  F 318

M f.O CA RN IA  s z ty f to w a  S ę h u tt le w o r th a  w ra z  z  m jto re m : 
k  im plena z  p a « r a r ;  m  tła  oży ,vana: do  sp rzeS an ia . 
do m o ść : M iec zy s ław  P ie u s s ; ul. L B ta ę p d a  36 — i . - '6 w ;

1S320:

M A SZY N Ę d o b rz e  s z y ją c ą  ro żn ą  sp rzed am  z a  3-LK " MK. 
P a s te r s k i — P e łc z y ń s k a  7. i 1376

2 D R EW N IA N E ŁD ZK A  akazy in ie  d~  s p rzed an ia . U l  S ie .  
n faw sk ieb  L U  A ; II. p . ;  n a  g ^n k ir______________ 1S327:

F O R T tiP ,'A N  k ró f lł t ;  Hrte'żow«y (Wjńffl B S eendon ier su r i .  
dam . Ł y czak o w sS a  57; B r-y fe w ic z  1R24I

l

SKLEiP korzenny z obszernem pomieszkaniem od- • 
stfpię ■ mniejsze pomieszkanie pożądane. Wia­
domość popoł. Jabłonowskich 4. 18221

ROSZUKUjE 2 pokoje z kuchnia, warunki podług 
umowy. Zgłoszenia do Admin. pod „X 991000“.

  ___________________ 18194
ZA  O D STĄ PIEN IE^ r .c s ^ k a a i ;  (d w a  do t r z y  pek o je  

z  k u c h n u !  w  ś ró d m ie śc iu  ta b  w  p o b liżu  ś ró d m ie śc ia  -  
u d z ,e li w -ysoliie , p o zy c zk i B k iro  o g ło sze ń , K rzy sz to io y /L  
cz a , L w ó w ; u l  S o k o ta  4 ; i f .  z g ło sze n ia  A. Z. 84;

18347;
LO K A L z  m o ‘c re m ; tra n sm is y ą  i u rząd c cn , m  du 06^,3 

Pienia. Z g ło szen ia  do  b iu ra  B ucfc slaba ; L e R,nnńw  21  - I  
pod FA BRY CZK A . 18332-

MrESZK A NIE, 0 g r6 d ;  s ta jn ia  n a  S y g tió w e e  do o d s tą p ię ,  
n a  z a  w y p o ży u ie n ie  m ilion  m a re k . Z g ło szen ia  5 .  4 'im" 
W ieku  pod  R E A IN O Ś Ć . I82KJ:

D V 'A  P O K O JE ; ku ch n ią  spó lim : aw a  p o k o ic ; ku ch n ią  — 
um ebh atie tr z y  p o k o je ; kuchn ia  do w y n a ję c ia . B IU R O  
ASNYKA 8. 18301;

s K e p a w y ; ewienturJięJe hnrrow fy; d w ie  'o b sz e rn e  
u b ik a c je ,  f.-ont; w  p a r te r z e ;  ś ró d m ie śc ie ; b lisk o  u licy  
Ak" ^e n d o k ie i; c z o śe :o w o  u rz ą d z o n y ; r i . iy c h m ią s t do oe_ 
s tąp ie .iia  W iadw niość: F a b ry k a  . O buw ,a  iS lS ;  P ie k a rs k a  
M c I C-  .______________________________ 18316;

P O SeU K U rF  kaw alera  na 1 .apólne m iesakanie a Wiktem. 
Jabłono-yska 3 4 ; d rzw i N r. o ;  o iic y n y , jgźóor

SPR Z E D A M  lu s tro ;  n ad a ią c e  się  d la  za k ład ó w  k raw ieck ich  
I k red en s  d la  cukiei 1) lub k a l i a m i ;  T cooo i K ł ;,ak  i S 
n o w ie : L w ó— u l:c 1 K ośc iu szk i "u . 17670

M A G IEL ZV 'YK ŁY  SPR ZED A M . Z AM K O W A  6. 18Q78~

OKAZYA! D O*I ła d n y ; b lach ą  k r y ty ;  5 m in u t od tram w aju
U L o 7 u L ila c y u .il  z  w e ra n d ą ; d w om a o g ró d k a m i; d r z e .  

w a  o w o co w e ; r ta jn ia  na k ro w ę  V s k ta d y ;  z  pow odu  w y ­
jazdu  n a ty c h m ia s t do s p rzed an ia . W iu n o m o iJ  p rz y  Z a­
k ła d z ie  K u ip a rk o w sk im ; P a w e ł K u łak o w sk i. 18084

UŻYW ANE m aszy .iy  do s z y c ia  k upu je  U rbańsk i u lica K o . 
p e rn ik a  16’ I. P ięL o . 178Ł4

S P R Z E I IM  sy p ia ln ię  o ra z  ró żn e  rz e c z y . M ałeck iego  4 p a r ­
te r  p ra w y  ,«»*»18009

SKL VD N UT u l. Rom aiio-w jcza" 1 J ; b o cz n a  p lacu  A kade­
m ick ie :,a  po leca  iari o w y sp rz e d a ż  w ysortow u n ych  nu t. — 
W y s y łk a  na p ro w in cy ę . m rm

KILKA A M ERA l(A N S.<ICIi MASZYN do p is a n ia ;  a p a ra t do 
po w ie lan ia  G e s b ttn e r  o ra z  r e g is t r a tu r a  pięciitdzało-w a 
J e r r y  do sp rzed an ia . A u g u st K o łe sz a ; S y k s tu sk a  10. 130S0

W Ó ZEK  R ESO R O W  i  sUny ; koń  tr a p e r  m ia ra  160: do 
sp rzed an ia . W iad o m o ść : B ia lik ; s ta c y a  k o le jow a S k n iłó w  
Ahnfr t.w n w a . 17949oook L w ow a.

P O S Z U K U JE  siu m a ły ch  rea ln o śc i z  og ro d em  i w olhem  
m ieszk  u u cm  w  ml eśv ie  i n a  p e r ,  ier; ac ii od 5.000000 M k .; 
P o s z n k i je  s ię  p a rc e l, r  i i i ; k a m ie n ie ; g o sp o d a rs tw  w d  
ny ch  od  10 do 00 i 50Ó m o rg ó w ; d z ie rż a w : d rz e w o s t, _ 
Jjów jtp . I(onc . B ii i t f  E W G L U T A ; O sso liń sk ich  N r, J l i  

4 —7 popoł. 18055

DO SR R ZED A N łA  dom  m u ro w an y  z a  2,8iX).000 M p. R r u .  
p ia r -k a  U , 13004

CU M Y  p o w o zo y ri tanio sp rz e d a je  R en tsc h a e r , L eg io n ó w  37,
1778i

K U PIT  k red en s  k uchenny . Z g ło sz en ia  do A dm . W ie lf .  p id 
K 7ED F.N S. __________________18338:

M ASZYNĘ do s z y c ia  oźn - z a  40.000 Mk. sp rzedam  ru-aZ 
m ę sk ą  ń raw lc c k ą . P la c  M ary a c k i 5 ; III. V .  18295

CU KIERNIA  J  fa b ry k a  w ra z  z  lo k a le m ; 2 n b ik a cy am i fa ­
brycznem u!; n a c z y n ia m i: u rzn d .:en iem : koąrjesyą  d j  0<Jr.
stąpienia.. B IU R O  — - A snyka 8 .  tszo o ;

K T O  C H C E  K U P IĆ  lub  sp rz e d a ć  d o m : k a m ie n ic e ; d e b ra ;  
s k le p ; r e s ta u r a c y ę _ — n iech  s ię  z g ło si do BIUMĄ -» 
A sn y k a  8. ________  -______________  1 8 3 0 0 ^

SPR Z E D A M  okazY-inie n o w y  u f  ideńskf [K V —h irfa ito n  -d 
n a  gum ach . W ia d o m o ść : H o te l E u ro p e jsk i —  Lw ów

1S341:

D O M  M AŁY o 3 p o k o ja ch , k uchn f a s ie n i : s to d o ła : s fa ,„  
n ia ;  w sz y s tk a  pod s tr z e c h ą ;  iedno"*orgoye>' o g ró d  w  dfi^, 
gc-r em poJeżin iU  i w  n a« c p sze i g łrW c (d rz e w a  ow oco—
w a ? k rz e w y )  25 kim . od L w o w a : 7 kim . od s ta c y j k o ­
lejow e! sa  pod  k o rz y s tn y m i w aru n k am i na s p rz e d a rz — 
W iad o m o ść : P a rk h o iz c r ;  O stro ró ff; p. K om arno . 1B220

-RANIO s to lik ;  p ó lk a  łYychcnjiii; k a r r f s z e ;  ty g o d n E ń : w ę . 
g ie l sp rzed am . U fe isk iego  8 A ; II. P. przedp i^R  re m .

S PR Z E D A M  KANARKI i  k fa tk r sza flrw re . 2u lE & K e4o  dO i
p a r te r . 18266;

M UNDUR W O cB K O W Y  ku p ie . Z g ło sz en ia  pod  D O B P Y d o
Adm :i«kn. _____     K 2 0 7 -

U B R A N IE  m a ry n a rk o w e  n o w e ; g ran ..to c .y ; n a  średnifcz-i 
m ę żczy z n y  do  sp rzed an ia . C ena 35.000 M k. T a rn o w sk ie g o
g~j p a r t e r ; , g anek  n.a n raw o . O g lądać  ud 3 - z £ .___ 18269

B E C Z K I; KADZI sp rzed a ło  b ed m  r r  Różycki., u lic a  W o .
ŁaWca; b o cz n a  ro g a tk ę  Z ó tlu -cr-T laa________________ ^18./ ^

D O  c P R Ż E D A N IA : FRA«* r n a rz u tk a  p ra w ie  n o w c .^ P I a e
BU czcw sfciego 2 \  H> P-- n a p raw o . • ,

A U T c T c i r j -A RO W E P ra g a  na g um ach  w  cobrgrm  s ta : i | j  — 
ol az y l nie' sp rzed am . S a d o w n ick a  34; p a r te r .  18^81

W Z O R Y  do l'A R S A  1 matoŁ.ki p o szu k n ie  Inż. F iiiau if  — 
H< n irn a  O , , t a _ 2 4 ._______________________________  IS2S3:______________

SPR Z E D A M  R E A L N O ŚĆ  w  B rzuchów  icach. 
czow a.

U s ty a n o w i.
18236:

K U P i E F U T R O  k ry m sk ie  lę b  sc ls ld n o w e w  d ib ry n i s tan ie , 
■reiosze-iia ty lk o  bsKiwn©, B is z u f ;  T a rn o w sk ie g o  10 —

, u site ł. n a  p ra w o , 1S10O



'16 „W IEK  N O W Y - Nr.  63  -5  z dn ia  14 lipća 1922.

gU-T' % !? a s 1 ^oło domu, szuwarowe. — Nawóz do kwiatów wazonkowych i na ogrody. — Wieszadła
Srd i l l f p l l i *  sLSCI do ubrań. — W szelkie szczotki, trzepaczki, piuropuszu, ro^óżki. — Kolka do torb. — Sie­
dzeń a do k r z e s e ł  — „Mortyna*, śmierć molom. — ś-odek  ,C' przeciw nluskwom i owadom. — Skuteczne talerze na muchy. —  
środki do konse wacyi j a j .  —  Papier pergaminowy. —  G q ł > «  toaletowe. —  Świece^ w o s k , pl stelinę, grzebienie, waię, wkłady hygien., 
m y d e ł k a ,  p e r f u m y ,  krochmal ryżowy, sznury d o  bielizny, postronki, gurty tap.cerskie i r z e . n y K i  do szycia pasów — poleca najtaniej

K A R O L  M A K Ą B O a B K i f f l g a j
WZOROWE ®JJIl$«Tfł?Y "  “ -A
tkackie i kilimowe S  - Mi laszfr

W arszawie,
i  llljSll Lii!

ul. Wilcza 2 — C
ikh 1 1 ,  irnrn
ienniki w ysyia się bezpłatnie.

tto fó  1 jr& b ria  biżuterie ?•. A J:?lj0OL?  iW i  i i  Bajtaii! 3 3
m  r m i  K u p u j e  i  s p r s a d a p  n a j s u m i e n n i e j  13273 LWÓW, P&SSłŹ H 3 U 8 lll3 n a  5 . B aczność na firm̂  S. ALTHOLZ i Nr. 5 .

„ E T E R N I  T “
P raw d ziw y , s ły n n y  ła p sK  asb esto-cem -n tow Y , p aten tu  Lu- 
dw Ra H at* he r‘a, w y ra b ia n y  z  najlepsze go asbestu  i c e ­
lt e n tu  i n a jlż e jsz e  p ok rycie , je d y n e  u zn a n e b ezsp rzeczn ie  

z a  isto tn ia  o g n io trw a łe .
Dostawa tego bezkonkureicyjnigo ar tyku, u w k a ż d e j  ilości n> 

waehodnią Małopolską wyłacinie i jedynie praoz firmą:

l iO R S Z  D W iS R l i  S -K a
S k ła d y  papy, wnpna. gipsu, cementu, gontów, dachówek i wsselkich innych 

materyałów buc.ov ‘anych 18' 08

Lwów, Douriarda 3 (taa laforapl

~SJSj a ż n e  r i l « ,  w s z y s t l s  i o ł i !
Otrzymaliśmy przedstawicielstwo kilku p: rwszorzędnych i po­

ważnych fabryk cołder i kap, a chcąc dać możność wszystkim za­
poznania się  z wyrobami takowych, postanowiliśmy sprzedawać de­
talicznie d o  cenach hurtownych.

SicMry, tak zwane kosa ClJSZOUłe O podkładzie czystej wełny, 
lekkie, puszyste i ciepłe o kobrach praktycznych nie podlegających 

jzbrudzeniu, dadzą kołdry te latem pełne zadowolenie na wyciecz­
kach I letniskach, zimą zaś niezrównane są do przykrycia się. Z po- 
w id u  swych deseni i kobrów służą jako ozdoba w sypialni. Cena 
za sztukę wynosi Mk. 120^0 —  za parę 23C00. Takie same lecz 
ciemne oraz bez deseni kosztują fik . 6000 i 8000 za sztukę, 

i F ośadam y -ó w a ie i pikowe kapy p łóżka w  ślicznych kolorach i dese­
niach po M 6000 za sztuką -  ptra Mk. 1150'

te  opakowanie i przesyłką dolicz# sią Mk. 8>0 mesal^znie od "oś :i sztuk. 
Zamiejscowym klientom wysyła sią pocztą bez zadatku za pobianiem, 

aci sią prąy odbiorze zamówienia. 14770
d r e s o w a ć : d o  W u r s z a w s k i a l  i i ć t k l  U a n u f i k t u r o w o j  

W aruswa, ul. Jasna 18-20-
t

o r a z
k i l k u  k w ilif lito w a n y t^  

BlURASLiSTÓW
władających poprawnie jeżykiem poiskim i niemieckim  
poszukuje poważne przedsiębiorstwo przem ysłowe w Ma- 
lopolsce. —  Oferty należy zg łaszać pod „B iuralista” 
do Adm. Now. Wieku. 14785

wiadaląoę}poprawnie językiem poIsKim 
i niemieckim, poszukuje p 3ważne przed­
siębiorstwo prżemysł&' we w Ha£op®isce. 

O fe r ty  n ależy  z g ła s z a ć  po^l
„ S T E N O T Y P I S T i i A “  c o  
A d m . N o w e g o  Wsefiu. 14T9A

«i§&SSB. _2S *3JS S g£ił* i

p@mmnowm s p r z e d a ż !
° / « t  a  n  i  e  i  w s z e lk ie  e a p e l i s - z e  s k m k i > w e  
damskie w składnicach I. kr Aj. rabr. kapeluszy

IU D 0 Ł F A  HEUWEEiTA
p*as Manpaclst 8 i ul, Kazimierzowska 25. 

P A B f B V & | k :  a i l f c a  B a S e f J i s  3 .  ?s?35

J! Ł^OTI* L W 6 W  
Akademicka -5 

Telefon 459.

JA K IEG O K O LW IE K  ZA JĘC IA  (jako  g o z o rc a ; s łu ż ą c y )  s 
iR(oszkanjŁ*m p o szu k u je  fuw alfda  w o jsk o w y  * G. śfą sk a  

'  3090Z głszoen fa  pod PR A C A  26 do Adm. W ieku .

$ l a * . ! S r & y t o ś ć  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  s  ' j r c s a l i - a s a .  „ ; u .

Drukiem S jiiŁ i diak. „Prasa*, uU Sokoła 4,
W y d a w c a  . W i o *  N a w y ' ,  u y d a w n i a a - .


